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Wynik wyborów d i  Senatu
przyniósł świetne zwycięstwo

kiśc ie rzędowej.
M i -wyrek w proses'8 U. 0 W. - Sćra zaspała miasta, 

grzeb je  k p s e l ludzi. - Znów siln i sr.rozy i zawieje.
Wina s'ułpwj: i kuricyjne poleca Firma „Zak:p iiw “ Moar. I S&c^awlęi Lwów, M z im W t i  24 — Saplsln 23

l^pem ! I u trz ,H tn e  d eK k afaa  ip fe in a  cepę 
ż ą d a ć  tgilzo opuginohu uiypob Krrrzy

w e  S k o d ę  p o w i t a n i e  k s . n u n 
c j u s z a .

(Telefonem od naszego korespnndenia.)
W arszaw a, 12. inarca. (ps) J. E. ks. 

nuncjusz papieski M armaggi przybyw a 
do W arszaw y w środę popołudniu. Na 
dw orcu w itać go będzie duchow ieństw o 
w arszawskie.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenia.)

W arszaw a, 12. m arca, (ps) Min. spraw 
zagrań. Zaleski w tow arzystw ie naczeln i
ka w ydziału Tarnow skiego i radcy Szutn- 
lakowskiego w yjechał w czoraj o godz. 11 
w nocy z W iednja do W arszaw y, dokąd 
przybyw a we w iórek o godz. 3 popoł.

O ODRĘBNA PRAGMATYKĘ DLA 
I OCZTOWCÓW.

W arszaw a, 12. m arca. (Tel. G. P.) Dziś 
udaje się do p. w iceprem jera Bari la de
legacja zw iązku zawodowego pracow ni, 
ków pocztowych telefonicznych i telegra 
ficznych. Pocztowcy w ysuwają postulat 
odrębnej pragm atyki d la urzędników  po
cztowych.

UZUPEŁNIENIE TRAKTATU Z PERSJA.
W arszaw a, 12. m arca. (Tel. O. P.) 

U zupełnienia trak ta tu  handlow ego pol- 
sko-perskiego, spodziewają się w dniach 
najbliższych. W  zw iązku z tern przedłu- 
żyt się pobyt min. Ansariego, k tó ry  poio- 
zum iewa się Teheranem .

POLACY NA UBOCZTSTOSCiACH 
IBSENOWSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 12. m arca, (ps) Delegacja 

polska udała  się do Norwegji na  uroczy
stości Ibsenowskie, k tó re  we środę roz
poczynają się w Oslo ku uczczeniu 100 
rocznicy urodzin  Ibsena.

KŁOPOTY KONKURSOWEJ PIĘKNOŚCI
IDo ńTtvhn>u na st*- £ m -i V

SUKCES IDEI MISS PANKHURST.
Londyn, 12. marca. (Tel. G. P.) 

Projekt ustawy w sprawie rozszerze
nia wyborczych praw kobiet przyjęty 
został przez Izbę Gmin w piw/wszerm 
czytaniu.

 o——
SPISEK KG&lUNISTlGZMY 

W U H j E .
St. Jago de Chile, 1.2. marca. (Tel. 

G. P 1 Spisek komunistyczny mający 
na celu obalenie ustroju państwowe
go został zlikwidowany dzięki aresz
towaniu 40 osób, pomiędzy którymi 
znajduje się syn b. prezydenta Alles- 
sandri i b. ministra higjeny Santos 
Sales.

CIEKAWE ODKRYCIE ETNOGRA
FICZNE.

Berlin, 12. m arca. (Tel. G. P.) Amery
kański podróżnik Verril odkrył w Brazy- 
Iji dotychczas nieznany szczep, k tóry  — 
jak  przypuszcza — w zam ierzchłej prze
szłości przyw ędrow ał do Ameryki Połud
niowej z wysp polinezyjskich. Szczep ten 
będący na wym arciu z powodu wielkiej 
śm iertelności żyje jeszcze w stanic z epo
ki kam iennej.

cfflkB MERKURY 1 ho. m  55II.
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Walne zwycięstwo Rządu
przy wy borach do Senatu.

JEST GNU ZNACZNIE WIĘKSZE] n u . SEJMOWE, 0 0  WYNOSI BLISKO 40 PROC. MAEDATÓW. — JESZCZE JA
SKRAWSZY POGROM OPOZYCJI.

Lwów, 13. marca.
Kreśląc przed kilku diniami horo

skop wyborów sanaok:ch, liczyliśmy 
sdę jako z pewnikiem z dalszym wzro
stem wpływów Eezp. Bloku Współprac 

•ey z Rządem. Zazwyczaj bowiem zv>»Lj 
cioska strona zwykła przez sam fakt 
,zw$dBMis'.j nabierać szczegdlmej siły 
atrakcyjnej. I tak *¥/ stało. Równolegle 
?z lem, oslafcienia doznały stronnictwa 
opozycyjne.

A zatem jeśli B. B. tworzyć będzie 
w przyszłym Sejmie 29.3 proc. wśród 
ogółu ugrupowań, w Senacie stosunek 
;ten przesunął się bardzo wydatnie, bo 
na 39.6 proc. Natomiast .w powyższej 
prniLorcji między Sejmem a Senatem 
schodzi PPS. z 14.2 na 9, Wyzwolenie 
z 8.1 ua 7 2. Stronnictwo umopskie 
z 5.5 aa 3.5 Zgodnie więc ż warunka
mi Ordynacji senackiej zmienił się za
sadniczo stan posiadania stronnictw le
wicowych i  radykalnych ma ich nieko
rzyść.

Obniżył się również stosunek Gh. D. 
i  Piasta (z 7.6 na 6.3). Lista nr. 24 bar
dzo nieznacznie awansowała (z 8.3 na 
9). co nale;y bołozyfl na- karb silniej
szej frekwencji w prowincjach rachod- 
nich. Blok mniejszości narodowych jest 
jedyną, po B. B. gnupą, która w wybo
rami senackich zyskała sfyfte wzmo
cnienie (z 12.6 na 19.8). radioiroości, 
•nadchodzą: e z piaebiegu wyborów. d>a- 
•ją. łatwe wyjaśnienie tego zjawiska: 
mniejszości narodowe wykazały tym ra
zem zainteresowanie wyborami nieró
wnie silniejsze, ni>. Polacy.

W Dorównaniu z układem sił w Se
nacie poprzednim zyskała P. P. S. jp - 
nandaty, Wyzwolenie i 18-ka zacho

wuje „status quo“ , natomiast tracą.:
N. P. R. prawica 1 mandat, sjoniści 
małopolscy — skutkiem udziału w 
wyborach Rusinów — 3, Chadecja 
i  Piast 19, Zw. Lud. Nar. 17. Bez śla- 
dn nik a Ch. N.

W rezultacie nie przyniosły wybo
ry senackie żadnych większych nie
spodzianek. Przy silniejszej frekwen
cji wyborczej ludności polskiej stosu
nek międzypartyjny byłby pozostał 
prawdopodobnie bez zmiany, nato
miast korzystniejszy byłby układ na
rodowościowy w Senacie.

Z .ważniejszych momentów tych 
ostatnich wyborów, nasuwających się 
w obecnej chwili, na uwagę zasługuje 
dal'Z”, jeszcze jaskrawszy pogrom 
naszej opozycji. Z tego, co w Sejmie 
tworzyło bodaj drobne grupy, do Se
natu przeszły tylko strzępy. Odpowie
dzialne czynniki Zw. Lud. Nar. i Pia
sta w MałopclscP Wschodni*?) mogą 
sobie pogratulować^' zdobyły to, o co 
im chodziło: świadectwo ienzeeR

■ H H B M H H H H M B H U M i

ANGLJA GODZI SIĘ Z IBN-SAUDEM 7
Londyn, 12. marca. (Teb G. P.). 

.Obiegają pogłoski, jakoby rząd angiel
ski miał zamiar przyznać władcy He- 
dżaau Ibn bandowi odfe^kodtowanwe ro
czne 100.000 ft. szLerl. i pozwolić mu 
ns stworzenie państwa arabskiego pod 
protektoratem An.giji.

FATUM POMŚCIŁO KRADZIEŻ,
B erlin, 12. m arca. (Tel. G. P.) Dwaj j 

złodzieje uchodząc w nocy na  m otocyklu [ 
skradzionym  w Siegen, najechali pełnym 
pędem na  drzew o przydrożne i zabili się 
na  m iejscu.

szego upadku. Ale „zasada" 'ostała 
ocalona. Do końca szli luzem, do koń
ca pozostali wierni swej tradycyjnej 
,,ided“ partyjniciwa.

Wreszcie trzeba stwierdzić, że po
mimo bezapelacyjnego zwycięstwa 
Bloku Współpracy z Rządem podob
nie w Senatoie, jak w  Sejmie, trudno 
dziś dosznkać się większości słał' 
i bezwzględnej. Istnieją jedynie mo
żliwości tworzenia jej od wypadku do 
wypadku, przy pomocy stronnictw, 
których stosunek do Rządu układa się

nein budiowflanym. Mim. knmw™ka'cdi 
uwaliło program inwestycji kolejowych 
ma rek budżetowy 1928/29. Program 
ćbeijimuje: diatezy ciąg budowy iinji
Bydgoszcz-Gdynia, doiisończeiiiie lingi 
Łuck-Etc jenów, rozpoczęcie budowy 
Rerby-Iaowrocłaiw, rozbudowa stacji 
por .owy ch w Gdańsk: ■ i Gdyni, rcebu-

Pogranicze so-w. 12. marca.
Z M oskwy donoszą: W  nagrodę 

za „dobre zachow anie się" Zimo
wi ewa i  K am ieniewa przez okres 
próbny, „Cik“ zniósł postanow ieni0 
o w ydalaniu ich z szeregów patrtji 
kom unistycznej, przyczem Zino- 
w iew ow i i K am ieniew ow i zaliczano 
cały czas przynależności ich do par- 
tji przed rozłamem. Równocześnie

Rio de Janeiro, 12. marca. (Tel. G. 
P.). Katastrofa górska wzgórza Mour' 
Serrat, atoozenego z fezech ebrotn przez 
m raitjo Samta Rosa, przybrała olhrzy 
mie rozmiary. Masy ziemi zasypały za- 
pełi e wyżej położone dz elnice mia 
sła, mszcnąc diosrozętnóe zabudowania 
Przystąpiono dto energicznego ratiuntku 

Nad odkopaniem zasypajĘch dzćel-

Warszawa, 12. marca. (Tel. G. Pfjf 
Dnia 11. hm. w katowickiej Dyrekcji 
kolejowej silna zamieć śnieżna spo
ci'dowala ugrząźnięcie w śniegu sze
regu pociągów. Jeden z nich stał na 
limji cztery i .pół godzimy. Wskutek 
zasp uległ, również prawie 2-godzin- 
nemu opóźnieniu kurjer wiedeński.

mniej lub więcej pożyty ,/nie. Z dru 
gdej strony u bezwzględnej i  stałej 
mnie!szóści jest opozycja. Wynika z 
tego, że zasadnicze parlament nasz 
jest zdolny do pracy, potrzebować 
jednak będzie ciągłej czujności Rzą
du, ciągłego nacisku moralnego, wy
wieranego przez elementy państwo
we. W tym kie.unku dużej pomocy 
spodziewamy się ze strony żywiołów  
zachowawczych i ich umiarkowanej, 
rzeczowej metody pracy,

 o------

dowa węzła warszawskiego, budowa 
dworców, nowych domów mieszkal
nych, gmachów administracyjnych, od 
budowa zniszczonych ty wojniie mo
stów, dworców, magazynów, ładowni.

Poszczególne dyrekcje kolejowe o- 
trzymały instrukcje dla nrzeprowadze 
nia prac przygotowawczych dio rozpo
częcia robót.

z ułaskaw ieniem  byłych  przyw ód
ców opozycji, otrzym ali oni nowe 
nom inacje, a to Z inow iew  staje na 
czele instytutu  nauk w schodnich, 
a K am ieniew  m a pracować w  h l-  
stoi ycssiiem archiw um  kom unisty- 
cznem, czyli obydwaj zostają tak
tycznie usunięci od czynnej pracy 
natury politycznej.

nic pracuję) kilka tysięcy ludzi. Dc
iy.chczas .odkopano 150 zwłok, ogólna 
jedmrok Kość zabitych wskutek katastro
fy jecit cema jmintoj kilkakrotiniie więk
sza. Zanząićlzcinio ewakuację dzielnic po
łożonych bliżej góry. Prace rauunkowe 
prowadzi się przy udziale 2.200 poli
cjantów. Rozgrywają się rozdzierające 
sceny.

Warstwa śniegu dochodziła w niektó
rych nib.scach do półiora metra.

WISŁA ZNÓW ZAMARZA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12. m arca, (psj Skutkiem  
ponow nych mrozów W .sta i je j dopływy 
zam arzają. P o jaw .a ją  się coraz gęstsz-

0  d o 1 je st n ied n śc ig iro n y  co do 
s ły  d zia łan ia  a u ły sep ty czn eg o
1 p rzyjem nego sm aku w  u siach .

k ry . Jeżeli wierzyć przepow iedniom , że 
m rozy m ają trw ać 40 dni, to  nie ulega 
wątpliwości, że W isła ponow nie stanie 
pod lodem .

MROZY I gNIEŻYCE W NIEMCZECH.
B erlin, 12. m arca. (Tel. G. 1\) Od 2 

dn i panu ją  w caiych zachodnich i po łud
niow ych Niemczech silne m rozy połączo
ne ze śnieżycam i. Ludność nie pam ięta 
podoonych m rozów  w m arcu, W  górach 
Schw arzw aldu i okolicach Menu spadły 
obfite  śniegi.

Lenin, 12. marca. (Tei G. P.) 
WsKutek śnieżycy doszło na kolejach 
niemieckich, szczególnie na linji Ber
lin—Wrocław do zakłócona ruchu 
kolejowego. Pociągi przychodziły ze 
znacznem opóźnieniem.

I W ANGLJi POWRÓT MROZÓW
Londyn, 12. marca. (Tel. G, P.) 

W całej Anglji nastąpiło znaczne o- 
ziębienie przy silnych wiatrach pół
nocno-wschodnich. W ciągu soboty 
i niedzieli temperatura spadła o kilka 
stopni poniżej zera przy dużych opa
dach śnieżnych.

PRZEZ ŚNIEŻYCĘ DO WODZA.
Kraków, 12. m arca. (Tel. G. P.) Wczo

ra j, m im o zamieci śnieżnej, drużyna 
Strzelców krakow skich O rlęta w yruszyła 
z pod gm achu Komendy okręgow ej 
Strzelca, przy ul. F io rjańsk ie j w drogę 
do W arszaw y, aby w dniu  im ienni Mar 
szalka Piłsudskiego złożyć Mu hołd.

 O-----
SOPOTY N U  ZŁĄCZĄ SIĘ 

Z GDAŃSKIEM.
Gdańsk, 12. marca. (Tel. G. P.) Na 

posiedzeniu rady miejskiej odrzucono 
kategorycznie projekt połączenia gmi
ny Sopoty z Gdańskiem. Postanowio
no dla Sopot wyszukać nowe środki 
dochodów, przyczem taksa kuracyjna 
ma być obniżona o 25 procent.

 -o------
TURCJA WEŹMIE UDZIAŁ 

W KONFERENCJI ROZBROJENI OWEJ.: 
Angora, 12 marca. (Tel. G. P.). Ra

da ministrów postanowiła przy.ąć zia- 
pi '“żeni-.- do udziału w pracach komi
sji przygotowawczej konferencji raz 
hroijeniuweij.

 n----
BYRB ROZPOCZYNA LOT DC BIEGUNA 

POŁUDN.
N. Jo rk . 12. m arca. (Tel. G P.) Jed 

nopłatow iec „Bellanca" został przygoto
w any do ekspedvcji an tark tycznej zna
nego lo tn ika Byrda. Próby w ypadły za
dow alająco Kola sam olotu zastąpiono 
płozam i, co pozwoli aparatow i brać roz
pęd na  ś liegu. W locie tow arzyszyć będą 
Byrdowi pilot Bennet i por. Balhen. Ko
szta obliczono na  pól m iliona dolarów 
Ekspedycja w yruszy z Nowe] Zelandji 
1 m a trw ać 18 miesięcy.

TORPEDOW IEC GRECKI ZATONĄŁ.
Ateny, 12, m arca. (Tel. G. P.) Torpe

dowiec grecki „Panorm os" w padł na 
skały w pobliżu wyspy Eginy i zatonął. 
Załoga została uratow ana. K om endant 
torpedow ca usiłow ał popełnić sam obój
stwo.

TRERCHCOJT
oryg. an g ie lsk ie  dla Pań i P an ów

ogiąa Icls nasze 3 doza emstaiej
flBZSn? SKŁAD 031112]

P asaż M ikolaseha.

Inwestycje kolejowe w r. K i 8
BUPOWA NOWYCH LINJI KOLFJOWYCH, DWORCÓW. MOSTÓW, ETC.

(Telefonem od naszego korespondenta.}

Warszawa, 12. marca. (ps). W 
związku z Toapocizynającytm się sezio-

Zinowiew I Kamieniew
p r z y w r ó ć  m i  d o  ł a s k .

STAŁO SIĘ TO W NAGRODĘ ZA „DOBRE ZACHOWANIE SIĘ".
11 yJJpnemat własny . Ka-r tw i r

Góra zasypała mićsto
KILKUSET LUDZI ZGINĘŁO PODCZAS NIEZWYKŁEJ KATASTROFY.

Znowu mrozy i śniegi.
PRZESZKODY W RUCHU PO CIĄGÓW.
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Razdz iiJ mandatów senackich
w  p c s ł u z e g ś l n y c h  u k r ę g a i h  w o ’e w ó d z k i c n

Warszawa, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Według dotychczasowych obliczeń 
podział mandatów w okręgach przed
stawia się, jak następuje: 

Waiszawa.-miasfo: Lisia Nr. 1 —
2 mandaty, 18 — 1, 24 — 1. 

Warszawa województwo: Lista Nr.
1 — 2 mandaty, 2 — 2, 3 — 1, 18 — 
1, 24 — 1.

Białystok: Lista N.r 1 —  2 manda
ty, 18 — 1, 25 — 1.

Lodź; Lista Nr. 1 — 2 mandaty,
2 _  2, 3 — 2, 18 — 1, 24 — 1. 

Kielce: Lista Nr. 1 — 3 mandaty,
2 — 2, 3 — 1, 10 — 1, 18 — 1, 
24 — 1.

L al lin: Lista Nr. 1 — 2 mandaty,
3 — 1, 3 — 2, 10 — 1, 24 — 1. 

Toruń: Lista Nr. 7 — 1 mandat,
18 — 1, 24 — 1.

Poznań: Lista Nr. 7 — 1 mandat, 
18 — 1, 21 — 1, 24 — 2, 25 — 2.

Śląsk: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, 
18 — 1, 37 — 1.

Kraków: Lista Nr. 1 — 4 mandaty, 
2 — 1, 25 — 2.

Lwów: lista Nr. 1 — 4 mandaty, 
10 — 1, 17 — 1, 18 — 3. 

Stanisławów: Lista Nr. 1 — 2 man

daty, 18 — l r 22 — 1.
Tarnopol: Lisia Nr. 1 — 2 manda

ty, 18 — 3.
Wołyń: u*sta Nr. 1 — * mandaty, 

8 —  1.
Polesie: Lista Nr. 1 — 3 mandaty.
Nowogródek: Lista Nr. 1 — 2 man

daty, 18 — 1.
Wilno: Lista Nr. 1 — 3 mandaty, 

18 — 1.
Razem po zczególn» listy uzyskały: 

Nr. 1 — 39 mandatów, Nr. 2 — 8, 
Nr. 3 — 6, Nr. 7 — 2, Nr. 8 — 1, 
Nr. 10 — 3, Nr.’ 17 — 1, Nr. 18 — 17, 
Nr. 21 — 1, Nr 22 -  1, Nr. 2 4 — 8, 
Nr. 25 — 5, Nr. 37 — 1 mandat.

Z listy państwowej uzyskają: Nr. 1 
g mandatów, Nr. 2 — 2, Nr. 3 — 1, 
Ńr. 18 — 4, Nr. 2i  — 1, Nr. 25 — 1.

Razem (listy okręgowe i  bsta pań
stwowa): Nr. 1 — 48 mandatów;
Nr. 2 — 10, Nr. 3 — 7, Nr. 7 — 2, 
Nr. 8 — 1, Nr. 10 — 3, Nr. 17 — 1, 
Nr. 18 — 31, Nr. 21 — 1, Nr. 22 — 1, 
Nr. 24 — 9, Nr. 35 — 6, Nr. 37 — 1 
manaai (Korfanty).

Ilość mandatów z listy państwowej 
b o ie  ulec zmianie na niekorzyść P. 
P S. a z korzyścią dla listy Nr. 24.

Zestawienie:
W arszawa 12. marca. (Tel. G. P .) Podział m andatów  zarówno okrę

gow ych, jak i z list państw ow ych:
Nr. 1 m andatów  okr. 39,

2 m andatów  okr. 8,Nr.
Nr. 3 m andatów okio. 6. 
Nr. 7 m andatów okr. 2, 
Nr. 8 m andatów okr. 1, 
Nr. 10 m andatów  okr. 3, 
Nr. 17 m andatów okr. 1, 
Nr. 18 m andatów okr. 17, 
Nr. 21 m andatów okr. 1, 
Nr. 22 m andatów okr. l, 
Nr. 24 m andatów  okr. 8, 
Nr. 25 m andatów  okr. 5,

z Listy 
z listy  
z  listy  
z listy  
z listy  
2 listy  
z  listy  
z  listy  
ż listy  
z listy  
z listy  
z listy

państw.
państw .
państw.
państw.
pańsLw.
państw.
państw.
•państw.
państw.
państw .
państw.
państw .

9, razem  
2, razem  
1, razem

— razem
— razem
— razem
— razem  
4, razem

— razem
— raizem 
1, razem  
1, razem

48
10
7
2
1
3
1

21
1
1
9
6

. Razem  111

Senatorowie z listy nr. 1
{Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warrzawa, 12. marca, (ps) Do Se 
natu wchodzą z obo*n Nr. 1 n.ćfslępu- 
jąqv 'Senatorowie: min. Zaiesfei, ks
Lubomirski, Wacław Szujski, adw 
PetzyńsM, Zaglaniczny, b. sen. Ga 
"ryński, Wodrinewski, b. poseł Łu 
bieński, b. sen. Mieciński, Laurysie 
wicz, Dmochowski, prezydent Krako 
wa Rolle, bar. Guetz-Okocinski, b 
sen. Nowak i Thnllie, prot. Zakrzew 

i ki, prof. Masa. awicz, Rodziński, b

sen. Nowak Antoni, b. sen. Szarski, 
Bąfeski, Gołucliowski, Skokowski, Re 
czko, Dal (żyd), Kobylański, Niezaby- 
towski, Czyczko, Zawadzki, b. woje
woda Roman, b. min. Gliwic, prot. 
Kamieniecki, prof. Abramowicz, So
roka, Y/ańkowicz, hr. Tarnowski. 
Przybylski, Gaszyńska-Golińska, Szy
mański, Lemke, Ewert, Achmato- 
wicz, Trzeciak, Grajek, ks. Longin, 
ks. Manigiewicz.

19 86991111 tl 1 cmzi! nO rjjBEH j]
(Telefonem od naszego korespondenta.)

ZW INIĘCIE KOMISJI WYBORCZYCH 
DO 25. BM.

(Telefonem od naszego korespondenci.)
W arszaw a, 12. m arca, (ps) Do 25. 

m arca nastąpić m a zwinięcie dzlf la lm lc i 
64 okręgowych kom isji w yborczych. P ań . 
stwowa kom isja wyporoza trw ać będzie 
do czasu w ygaśnięcia kadencji nowo 
otw artych ciał ustaw odaw czych, albo
wiem w ciągu 5-cio letniej kadencji za
szły najrozm aitsze zm iany w składzie 
personalnym  oba izb czy to z powudu 
zgonu, czy to z pow odu rezygnacji.

Min. skarbu  zarządziło, ażeby u rzęd
nicy zw iniętej insty tucji Skarbu narodo
wego przydzieleni zostali do b iur in fo r
m acyjnych i skarbow ych, k tó re  obecnie 
zostają otworzone,

SENATORZY 7  PPS. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 12. marca. Ops). Zespół 
senatu z listy PPS.: b. sen. Kopczyń
ski, Limanowski, Pusner, Enp’isćh, 
tW jń®to miowi senltcrowie: d r. Kel- 
les-Kraas. Andrzej Strug, Sckrht-wEki, 
Kunicki, Gruszczyński.

SENATORZY Z 2 1 N.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rstw a , 12. marca. (ps). Zespół 
senatorów ZLN.. prof. Głąbiński, proL 
Wasiu+yński, prof. Godlewski, Jabło
nowski, b. panowie Brskuzańbki, Krii- 
zyń: kii, Se da Osock', Hedinge-r Nic 

n;j€fc’t wykluczane, że wejdzie z listy 
jfeńeitwowej ks. Czartoryski.

SENATORZY Z LISTY BLOF.U 
* MNIEJSZOŚCI NAR.

Warszawa, 12. marca. (Tel. G. P.). 
Jak s,ę dowiadujemy, z pośród manda- 
tów B 1'Oikiu mimejszośc-i,' phgŁ  przypad- 

mte Żydom (w tern po jędrnym w okrę
gu Warszawa, miasto, oraz województw 
warts-zawdld^ga, hiaiłosfoeki-eigo-, ki-eleć1- 
kiieigo, 5 Niemcom (4* okręgach lóttókdm, 
pomorskim, poznańskimi^śląskim), 10 
Lkraińców, w tern iz list okręgowych pu 
3 (woj. lwowskie i tarnoipolsik.ie), jeden 
ze. Stasi5sfa.w!oiwa.. Po dwa maimfcjity o- 
frzymają Biatomrarm w okręgach Wil
no- i Nowogródek.

PA..K FRANCUSKI ZA3EKWESTRC 
WAŁ SOWJETOM 5 MILJ. DOLARÓW.

Nowy Jork, 12. marca. (Tel. G. P.)
Ogólną’ sensację wywołało tu i-oiziwia- 
•zante zagadki zaginięcia wielkiej prze
syłki pieniężnej w wysokości 5 milj 
d»l., która przefcaizama została ze Ziw 
>ow,eckiego do Nowojorskiego Ghase 

Nałtibna-l Batnc. Olkiaziuje się, że Rank 
Francuzki zasek,w estrowa! w drodze 
Przez Francje tę smrnij; na podstawie 
iatmeiniia depozytów Banfcu Froncu 
slkiego w rosyjskim Baraku Państw., któ
re uległy konfiskacie po bclszcT -ckim 
przewrocie październikowym.

 o-----
TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJI.
Londyn, 12. marca. (Ted. G. P.). 

Angielskie stacje motenrolngucizne za
notowały w Kairze i Bombaju itrzęslB 
■nie ziemni, fclóre trwało 3 sekundy 

Chicago Triihune*" dioneei * Teheranu, 
że miasto W-eiberuden w prowincji;1 per
skiej S.iiten zostało żburzome przez 
trzęsienie aiecni.

Liczba ofiar — jak .s-ię zdaje- — nie 
jest zbyt wielka. Rząd perski wysłał 
wojsko i środki żywności na ębszary, 
nawiedzone katastrofą.

 o-----
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW
W TWIERDZY JUNKIFRSTWA.
Berlin, 12. marca. (Teł. G. P.). 

Wy Lory dó Bady miejskiej w Poczda
mie dały Olbrzymie izwycięsćwo aocj-a- 
isforu w ośrodku, uchodzącym dotych

czas za jedną z główmych ostoi ftejo- 
n .4list ów niemiecki eh-

Warszawa, 12. marca, (ps) Do no
wego Senatu z pośród kandydatów 
obozu konserwatywnego i kół gospo 
darczyeh z listy Nr. 1 weszli: ks.
Zdz. Lubomir ki (Warszawa miasto), 
Wacław Szujsk5 (woj. warszawskie), 
b. min. Hipolit Gliwic (woj. biało
stockie), Jan Zagleniczny (woj. łódz
kie), Leon hr Łubioński (woj. kiele
ckie), Stefan Laurysiewicz, Roman 
Dmochowski (woj. lubelskie), ks. pra
łat Lcradzin (woj. śląskie), Jan Goetz- 
Okocimski, b. poseł do parlamentu

austhjackiego (woj. krakowskie), Stan. 
Dąbski (wij. lwowskie), Michał Szar- 
eki, b. sen. -(woj. stanisławowskie), 
hr. Gołuchowski (woj. tarnopolskie, 
Skokowski (woj. wołyńskie), min. 
Niezabytowski (woj. poleskie), Ale 
ksander Murza Murzie (woj. nowo
grodzkie), Stanlsł. Wańkowicz, Trze
ciak (woj. wileńskie).

Z listy państwowej wchodzą: 
Zdzisław hr. Tarnowsk., Zygm. Przy
bylski, Aleksander Achmatowiez. W 
liście tej są możliwe pewne zmiany.

Maty fejleton.

N gdzie!
Najbliższym Limem Gh-ainlie Chap 

lina ma być o/braz p. t. „Niig-dizie'" 
Pod ty.m saimyna -tytułem ogłosił 
ostatnio Chapiin w jedtnym z mie- 
Sęcznittów zaigrani-oznych szereg 
uwag, charakteryzując yc h świato
pogląd świetnego airtysty filmowego

Red.
Nigdzie! — Oto mój kraj. W jego 

porcie zatrzymuje koLwica okręt ży
czeń. Tam znękan-emu podróżnikoytji 
żadna lina nie zamyka wyjścia z po
kładu udręki. Tam niema poi-owania 
na złoiio. Dawid i Gotjat żyją ze sobą' 
w braterskiej' zgooizie. Żaden ulicznik 
nie musi rozbijać kamieniami sizyb, 
by iin-ny mógł znaleść procę. Nikt n:e 
wpadli tam na głupia myśl, że skóra 
i łój uciszają głód. Oglądając -zaś bied
nego Chaplina, wszyscy uśmiechają 
się mądrze, jak sjarcy, gdy przypon 
mają sio-bie swą młodość:

— A więc tak bairdzo dziwnym był 
■ten świat!...

Daleko znajduje się -mój brajj. Cho
dzę jeszcze w mych butach i  opieram 
się o różdżkę życzeń. W yciągam rę.cę 
i spostrzegam za późn-o, że pozdrowie
nie odnosiło się ni-e do mnie, lecz do 
człowieka szczęśliwego, stojącego z,a 
miną. Nakrywam uroczyście stół i cze
kam 'nadaremnie, bo diroga do mnie 
zlbyt uciążliwa. Wielu wspina się 
wzwyż p-o moich barkach, ale mnia 
nie wolno nawet zapytać.

— Gd;zie dla mnie miejsce?... 
GłodzTem się, walczyłem, walczy

łem o siebie, aż ból mój wyładowałem  
w uśmiechu. I o'o teraz — śmie je się 
ze mnie cały świat i uważa mniie za 
clowna.

Doibrze że tylu nie domyśla si? na
wet, ja!k boiesne doświadczenia ukszta1, 
(owiały mó-j śmiech. Bo wtedi ludzie 
uśmiechaDby się tytko, a z dna uśmie
chu bardzo często wyłania się łza.

Niektórzy marszczyliby lekko czoło. 
Nie Chcą, by ich budzono ze sn-u. 
Wolą śmiechem tamować łzy. Nie chcą 
widzieć w clownie Hamleta. Mimo to 
zbudziłem lekko świat ze snu. Bolało 
mnie jednak, że „Gorączka złota* 
przysporzyła śpiochom tyle przykrości. 
Do kogo w :ęc mam się ■ zwrócić?. 
Rozstrzygnięcie nie nastręcza trudno
ści. Kto tańczy ma lini-e, punktu cięż
kości szukać może tylko w sobie.

Bardzo wiele pracowałam Jeżeli 
wywołanie Śmiechu może wogóle ucho
dzić za pracę. Prawdopodobnie umrę 
kiedyś w śmiechu. Tłum zatrzyma s :ę 
na chwilę nneruenoiny, czytając mój 
nekrolog w  gacecie, ale wkró-tce nowy 
żairtowniś wstąpi na arenę i zaipomną 
o Cbaip..nie, clownie.

Jeżeli ktokolwiek domyśli sie. że 
w clownie tym umarł takzc Hamlet, 
wówczas zdejmę wesoło swe nazbyt 
wydłużone buty i cicho popłynę do 
swego kraju — Nigdzie.

AUSTBJA ZABIEGA O ZNIESIENIE CEŁ 
POLSKICH.

W iedeń, 12. m arca (Tel. G. P.) Roko
w ania austrjacko-pólskie w spraw ie wa
loryzacji cel nie wydały jeszcze żadnego 
konkretnego  rezultatu , wobec czego z k a 
żdym dniem  w zrasta rozgoryczenie tu te j
szych kót przem ysłow ych i kupieckich. 
Związek rękodzielników  wzywa rząd au- 
strjack i du zerw ania rokow ań z Polską 
i wynowiedzenia nktadu handlow ego już 
z kopcem ub. tygodnia Dwóch zastępców 
austr. min. handlu bawi w W arszaw ie 
. prow adzi rokow ania.
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Krwawa masakra
w barakach robotniczych po wesotej hulance

„Paściarzy” i betoniarzy.
FEPALNA TRZYNASTKA LISTOPADOWA. — BOJ NA KUF I NO^S, — PRZEBITY NOŻAMI SYDOR WYZIŁ-

CAŁA POLSKA

NĄŁ DUCHA. -
Lwów, 13. marca

(—). Popołudniu, 13. listopada ub 
r. rolboónjpy „Pasły11, zamieezlkjaiH w 
fearakacn i-rzy n i  Łyczakowskiej 103, 
im zą tó i eoiLiic zabawę, nia którą, .spro
sili goiśai, a m. i. rnlbolniików, prsuouiją- 
cych w .pciblMriej betaniiarrii. Gospoda
rzami zabawy byli Anitom ^forozyński, 
Leon Kołodizir jczyk, Władysław Dwo
rze k, Bmnfilałajw Barwiński, Franciszek 
Zagórski i Brantislaw Koiras, zaś jatko 
gościie przybyli1: Wlaid. Stojak i Aiwlriziej 
Król. Ropjkinifków z beitaniarni repre
zentowali': Pioór. Sydor, Mifcołaj Stać, 
Mich a! Martinik, Ja:n Tomasz i Antoni 
Szyszka. W twwainzystiwte tam izn&jrcto- 
wały się i kobiety, Zabawa ,przybrała 
odpowiednie tempo i wśród okrzyków 
i żartów zabawa przeciągała się do 
póź,ntigio, wieczora.

Nagle około godz. 9 wiecz., gdy 
wszyscy już byli podochoceni, puwstał 
rpóx o jrdaią z  dziawozrt między Anto
nim Ftorczyńslkiim a Janem Tomaszem 
z bettariiarni Do sporu tego wmieszali 
się roibloKlmicy Steć aj Sydor i niebawem 
zawrzał

generalny bój.
W rękach uczestników zabawy pojawi
ły  się kaje « .noże. a jeden z  nich Floir- 
dzyński miał podobno nawet1 i rewol
wer. I tam, gdlzie przed chwilą stru
mieniami- 'lała się wódka, poczęła się 
lać krew uczestników zabawy. Piotr 
Sydor otrzymał kilka pchnięć nożem 
tak głębokich, że gdy ®o towarzysze 
unieśli do baraku, po pół godzinie 

wyzionął dneha.
Wallfca mimo to nie ustała i gdy robot
nicy z beton,iatrrai wyiccfelii eię do swe
go baraku, przeciwnie y -poczęli :.ch o-

7 0  k ić  z g  * ię ? o w c h c  wyefo 
ła p a s h  J  s t r z ę b i .
(Od n r̂o-repTOonrlemtaV

W arszawa, w mar-ctu. 
(e.) Przy ulicy Lubeduego w  

W arszaw ie, od k ilku dni, poczęły 
ginąć koty. Zrozpaczeni w łaścicie
le kić, postanow ili na „walnem  
zebraniu" urzędzie czaty, aby w y 
kryć kto łapie koty. I olo okazało się 
że proceder len upraw iali m ałżon
kow ie Kazim ierz i Mar ja Jastrzę- 
biow ie z ul. Okopowej Trudnili się 
oni tym procederem ze względu na 
skórni kocie, które sprzedawali po 
1.20 zł. za sztukę. W  m ieszkaniu  
Jaslirzgbiów znaleziono 70 skó>ek 
kocich, ściągniętych z nieszczęśli
wych Kolów. K ociołowcy posługiwa  
li się jako przynętą — przysm ażo
nym  boczkiem, a  zw abione koty  
łaipali w sieci, Co robili z m ięsem , 
to już ich tajem nica...

OBLĘŻENIE b a BA£U I BOMBARDOWANIE CEGŁAMI.
ablŁMŁ oibraucając cegłami. Ki as bój
ce, która mogła była przybrać /znacz
nie większe rozmiary, .położyła policja. 
Prowodfirów aresztowano i ustalono, 
żc główną winę ponoszą gospodarze 
zabaw y Porczyński, Kob-tKaeLzyk, 
Dworzak, B arw iński, Zagórski i Ko tras.

WłCizonalj wytnoaenienł stanęli przed 
senatem III., któremu przewodniczyli' r. 
Bajorek. Po rozprawie, w czasie której 
przesłuchane 200 świadków, zapadli 
wyrok skażający: Flcł.z,piskie,g.o na
sześć miesięcy-, Kołodziejczyka na 4 
mi es., Jwarzafea i barwińsfci-ego po, 5

u żyw a id ea l
n ych  baterii 
an odow ych

m a
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Do nab ycia  

w szęd zie .

mii es., Zagórskiego, na 6 mieś., a Kotiras 
jJŁatoił uwolniony. Wszystkim &ryib.unai' 
zawiesił kurę. (Tyk. proik Jauiisz*. bro
nili adlw, dir. Kitoite, Mąpieliń.skii i dtr. 
Tyczyński.

zamordowany czy morderca?
SENSAfYJNA \FERA ZAKORDOWA NIA JUBILERA PARYSKIEGO G AST ONA TRUPHEME WlKŁA SIĘ CORAZ 
BARDZIEJ. — ŚWIADKOWIE, KTÓRZY WIDZIELI TRUPHEME A, JUŻ PO R2EKOMEM SPALENI! JEGO ZWŁOK

Paryż, vv marcu.
jp). Od przeszło dwu tygodni, spra

wa zamordowania młodego jak dera pa
ryskiego (i as tona Trapheme wywołuje 
gorączkowe, zajęcie się całego- Paryża, 
zwłaszcza, żc naijbąrdzigj wytężana 
praca organów śledczych nie „dolała 
dotychczas rzucić jakiegrtkolw.ek świa
tła na ponure cienie, okrywające tę ta
jemniczą. zbrodnię. Aż oto w  ostatnich 
dniach nagle sprawa przyj,jła tak sep. 
sacyjuy i oierpod*.awany obrót, jakie 
go nawet trudno zn.a;ieźe w  romansach 
kryminalnych.

Zbrodnia .ta, około wyjaśnienia któ
rej mozoli $!$ ę«;ta aa*m:ja defekt yiwń w 
paryskich, przedstowia się inaistęinu 
Jąco:

Przed' tizema tygodnia/mi znaleztó  
no w  zaroślach przydrożnych, na jakie 
cztery met: y od gościńca, wiodącego dh 
Belleiroiir na pól zwęglone zwłoki męż
czyzny z nici szlałcoaą do niepoznama 
twarzą. Opodal odkryto cztery paszki 
z benzyny, którą widocznie 'Krup zastał 
polany i podpalony.

Szczególniejszym jednak zbiegiem 
okoliczności ubranie ofiary zachowało 
się dosyć dobrze, tak, że w kieszeniach 
znatozkuio dołnmerty, opiewające na 
nazwisko Gastona Tmpheme. agenta 
Jubiłotskiego, który pracował Bila maj1- 
wybHnieiFZYołi łijfih' w  srtoYcy i posia

da! w  tym dziale przem.yisdu bairdlzo 
wybitr.ą markę.

Zawradtomicni o teugicznem od
kryciu rcdizico IłUiphemeto, patiwiier- 
dziLli, że od dnia poprzednisgt nie w i
dzieli syna, jednak przy obdukcji zwb-L 
nie : n»gli stwierdzać na, onuie identy- 
uzności ciała zamordowanego, nato
miast potwierdzili z  całt Hanowczo* 
ścia, że szczątKi ubrrnia należały do 
ich syna.

Jak się okazało, Tmpheme miał w  
krytycznym dniu w  swown fcuferkn, ko- 
miisjonerakim bardzo koeztor.nc klejno
ty, powierzone mu dla sprzedaży p-nzez 
firmy, dla który/ch pracował. Zdawało 
się nie ulegać wątpliwości, że nieszczę
sny jubiler padł ofiarą rabunkowego 
morderstwa.

Supozycję ty potwierdzały też ze
znania świadków. Do pdtócji agłosńło 
się bowiem wiele c.-ib, Móre w  kryty
cznym dniu widziały opodal miejsca, 
w którem została porzucona ofiara, 
auto, prowadzone tylko przez jednego 
człowieka bez żadnego pasażera we- 
wnąhz. Wszystkie pć^fakl wsJca.zywa- 
|y  na to, że jnordcica przywiózł tam 
autem trupa i na uboczu gc podrzucił, 
pedpaliwazy iwt«kl celem trudniejjze- 
go ich rozpnznento.

Celem 0'dkTyriia zibrodmiairza zbada
no ■na.ylokładnie; gdzie Gasto.n Truphe-

n m dsmi en y?.? his imer̂k
dla d  r powodzi w Mhhpolscs wVs h

WYSŁANNIK KOMITETU OSOBIŚCIE PRZYBYŁ CELEM ROZDZIAŁU T E JKOMITETU OSOBIŚCIE PRZYBYŁ 
KWOTY.

W ów . 13. marca.
(—) W czoraj zaw itał do naszego m ia

sta gość z za Oceanu, którego przybycie 
zostało m ile przy jęte  tem  bardziej, że. 
gość ten  przyw iózł ze sobą pow ażną su
mę. bo 22 tys. dolarów , k tó ra  to kw ota 
będzie rozdzielona między ofiary  zeszło
rocznej powodzi. O to przyjechał w czoraj 
z K anady Iw an (John) Nawizo-zski, ro 
bo tn ik  uk ra ińsk i, k tó ry  przed dw udzie
stu laty  w yem igrował z M ałopolski Wsch. 
do K anady i tam  w śród em igracji u k ra iń 
skiej zajm uje przodujące stanowisko.

Na wieść o katas tro fa lne j powodzi, 
k tó ra  dotknęła  pow iaty podkarpackie, 
zam ieszkałe przez ubogą ludność prze
ważnie nkraińską. robotnicy  ukraińscy w 
Ameryce poczęli zbierać składki, by nieść 
pomoc ofiarom  powodzi. Po ukończeniu 
zbiórki wydelegowano p. Nawizówskiego, 
by osobiście zebfaną kw otę 22 tys. do la
rów  ząwiózł ć!o Polski 1 oddał ją  do dy. 
sposycji u k r, kom itetu powodziowego. Po 
niew aż jednak  przed kilku m iesiącam i

władze adm inistracy jne kom itet ten zli 
kw idow ały z pow odu jego szkodliwej 
działalności, p. Nawizowslci po porozu
m ieniu się z K onsulatem  angielskim  we 
Lwowie oraz z w ładzam i adm in istracy j
nem u postanow ił pieniądze te nawieść na 
m iejsca do tkn ięte  ka ta s tro fą  pow odzio
wą i osobiście je rozdzielić pod kon tio lą  
miejscowych władz adm inistracyjnych.

W czoraj popołudniu p. Nawiźowski o- 
puścił Lw ón i w yjechał do Sam bora i po 
w iatu turczańskiego, skąd następnie lida 
się do pow iatu sliolskiego i dalszych. Tak 
więc pow ażna sum a zostanie celowo uży
ta  ,i rozdzielona z pożytkiem  dla ludzi, 
k tó rzy  postradali swoje mienie.

O becn ie, n a ln r^ d n le jszy  
rd P E L U S Z  MĘSKI

SWOP2KO"
WSZĘDZIE DO NABYCIA!!

noc- dnia Ingo p-jzebywał 1 a fcftm się 
widział, nodcjizeziie bov.iem szło w  kie- 
ruulcu jpdnepu z  kli er tó™ jabilena 
Wyobrażano sćbie, że ktoś zw-afoii gio 
do stobi.n poJocając mu przynieść ze 
sobą cenne ktoincty j potem go zartioi- 
dowat Posj.uk)wania' ij!jednalk miie da
ły r.-ż^jfctu.

Aż obecnie pewuto kupiec, który. 
|»łoąi^ do połicsji. .iż -widział w  krytycz
nym 'cżiasią anto z duuundewiiainym ntcw‘- 
dercą, pa oKazam .- m u  la zo fra fji z a 
m ordow anego  o św iad czy ł z  n iezb ito  
pew nośc ią , że  rozpazna jo  w  n ie j n ieza 
w odn ie  cz łow ieka , w idz ianego  w  ą a c i t .

W obec itego wezwainc pow/ioimi'; 
siwiiiądków, k tó rz y  zaznaili poprzedimio, 
że w idz ie li dom niem anego, aorawc^ 
zbu>dni, a  k ilk u  z  n ich  p o iw ia raz iło  z  
całą s ta n o w c ? o ś d ą  zcanan ić  kapot.,

Ponieważ zaś. policja przyjmuje ja
ko pewnik/ żu pasażem tegp widziano 
już wówczas, gdy zwęglone ciało leża
ło już w zaroślach, przeto nasuw? się 
jaflró koinieczna dedukcja wniosek, że 
Tmpheme nie zo&tał zatito-Jowany, 
leer że. un raczę' być mordercą, który 
znieksztalaiwszo swoją ofiarę dla mi
styfikacji władz, ubrał ją w Awoj* rze
czy i wsunął jej sWófe dokumenty do 
kieszemj. sair zać umknął z sprzenae- 
wierzonemi rozmaitym firmom k i:bio
tami.

Serasa.cyljiny tern ziwtoć w y w o ła j 
temba/rdizlej .p iorunujące wrażemiie, -że 
T ru p h em e  c ie szy ł się  w ie lu iem  z a n fa -  
n iem  sw oioh  m ocodaw  :ów, a  pogrzrtb 
jefg.o n a ' kmszit Zwiąizibu jubi.le.row by ł 
w ie lk ą  m an ifestac ji, ż a ło b n ą  d la  mnie-/ 
ra a n ę i o f ia ry  sw ego zaiwodu.

W  ta ż n y m  raaiie o rg an a  śle,djc?c iplcr-y 
p rzy jm u ją  tych  n o w y c h  p osz lak  jako 
rzecz  udwwodntoną, bo moz-o jeszcze o- 
k a z a ć  się, że jesś to  W ibd  n ó jre  • qwi. 
pro ąu-o w  tej tru d n e j no ro z w m la n ia  
SprawieL S  S n g B .... B

1» ił nadeszły
O ststrie  ̂ Sowcści

na

WIOSKĘ i UT0
D O . F I  R M Y

Mmi Uwiera
Uidiii, iln Hicł? no.
Do Filji w  Ta-ncmolu, Droho
byczu, Stryju, Tarnow ie rów aieź.
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Z TEATRU.
pNoc świętojańska*', baśń dla dzieci
w i  aktach z epilogiem Wilhelma 

Raoita.
Lwćw, 13. marca.

W iChekn ttaort ma już daakm&le 
zapisaną lk.ar.lt’ w  literaturze polskiej. 
■Nowela, fełjejto/i; satyna, to dzieidizr>r? 
tego żytwotńego, pełnego, pisarskiego 
temperamentu/ tiwórcy, Kióragfc wnriikiir- 
we i bystre spoiirzeinie w  głąb fcg&zfldie- 
gi> życia 'wydobywa. na wierzch praw- 
<Mwe perły saityry1 i humoru, oprawio
ne zawsze w nienaganne ramy stylu 
i lateractorej formy. 2e w  cińfoszoaą/cym 
nas od tyliu lal świetnym saityryku po
kutuje 'Zafcapturzony liryk i poeta, od- 
czjuiwiailiiśmy odldlatwna między wiersza
m i W baśni dla cM-eci pt. „Noc święto
jańska", którą z dużem powodzeniem 
wystawił w  sobotę ruchliwy dlyr. Ozar- 
inowstki, poeta ten pokazał nam swoje 
oblicze i odfniiósi piękne zwycięzfcwo. 
dtaóąjc rzeaz doskonale pomyślaną, 
o głębszych walorach poetycznych i e- 
tycznych, czysitą w idlei i w  formie i 
budującą, młodociane serduszka. Napr- 
s&ć baśń dla dlziieci nie jest rzeczą ła,- 
twą. Trzeba się wczuć w psychologię 
dziecka, odnaleźć słowa zaklęcia, od
mykające Sezam dziecięcej duszy, 
‘trzeba mieć w pdsanńu rękę mięldtą i 
aulbteliną., jalk ręka maitiki, trzeba być 
proeftyim i dobrym jak Francitazkanitn. 
■Poddaj temu w 'zupetoiośeii Raort, otka- 
aując, jak wiotką jest dkaila jego tali au
tu i jak bogate środki, któreimi rozpo
rządzą. Jestem pewny, że w ptsamtm 
bajki kiesrowaly jego piórem niiebieSkie 
oczy manzydla, 'pewnego małego Junka. 
który }est. przecież najSiadniejszą bajką 
jego życia pełnego kolców i cierni 
(któż z literałów w  Fousce ma dziś im- 
ne życie?. Największe skarby tracą 
swą wartość, .jeżeli nie można .się z ni
mi podziałić z najdroższym sobie czło
wiekiem. To jest ta odwieczna historia 
kwiatu paproci, tak ładnie opisana w 
bajce Rsuomta. Skarbem swego talentu i 
serca podzielił aię z dzieckiem pol
akiem i zyskał sotbie wdzięczność i po
klask u tej naódostkyniejszej publiczno
ści, ikitóra słucha i patrzy bijącem ser
duszkiem. Wystawiona „Noc Święto
jańską" w  ramach skromnych, aifc na<ł-

Wkrótce

APOLLO
Dawno oczekiw any p. zez ca ą  Po s k j  w iek ^ p -m o j b lin  

N rodow y

Polonja Restituta
( 918-1920).

CO MÓWI NEMO.

ZIMNO.
Chociaż jesteśm y już u w iosny wrót,
W iatr zim ny ścina n a m  serca na lód.
W iatr m roźny w ieje  n am  w  oczy i  w  tw arz  
I pełen sm utku jest każdy dzień nasz.

Cóż za przewroty ogarnęły św iat?
Czy z zim nych planet pow iew  śm ie m  spadł? 
Czy gdzieś daleko od polarnycb mórz 
P łyną lodowce, gnane pędem  burz?

Czyli ostygła ziem i naszej głąb  
I sieje w okół ten przeklęty ziąb?
Czyli w ypalił się już słońca żar 
1 zw olna zm ienia  nas w  gromadę mar?

A może to jest tw ego serca mróz,
Co w szystko ścina na kam ień i gruz,
Co iii ed« naw et spłyń ąć żalu łzom  
I w  pustkę zm ienia serca mego dom?

zw y cza j a r ty s ty c z n y c h  i pamyislęiwych. 
D ekoracja , a  zw łaszcza  kcetijum y p. 
P rzyby tók ie j, to p raw dziw e c a c k a  szltu- 
k i ateisaw anej, św iad czące  o d u ży m  
sm a k u  i k u ltu rz e  a u to rk i. D z iec ia rn ia , 
wymws/JLrowana p rz e z  p. d y r. B iliińską- 
Czarninwslką, g ra ła  dteikon-aJle ii z  dzi
k im  za.paiłeim. M aileńka ‘bahateU ka N a
w ro ck a , to  u ra d z o n a  i z R ażej ła sk i ak - 
to rk a . Ś iia zn ie  w y p a d ły  ew o luc je  ta n e 
c z n e  ucizenuic szko ły  p . .B urkackic j. 
Auóora 'w y w o ływ ano  huczmde.

Henryk Zbierzchowski.

Opera czy koncerty?
L tć w , 13. marca.

Utrzymanie opery w całym  kwiecie 
połączone jest z dużemi ofiarami pienięż- 
nem i; inaczej m uzyczny ten dział nie 
dalby się zrealizować. W Nowym Jorku 
milionerzy utrzymują ją, wielkie środowi
ska muzyczne jak Paryż, Berlin u trzy
myw ane są- przez państwo, Państwowa o- 
pera wiedeńska wydaj-a na  bieżący sezon 
operowy okrągło 6 mil. szylingów (7.5 mil. 
złotych). N aturalnie, że poziom przedsta
wień iest tam też na  odpowiedniej wyso

kości, o czem u nas naw et m arzyć nie 
chcemy.

Uwzględniając, ile gmina lwowska lo ty  
na  utrzym anie opery, dochodzi się do 
przekonania, iż zwłaszcza w bieżącym se 
zonie, poziom opery naszej nie stoi w 
stosunku do ofiar pieniężnych i do choćby 
skromnych wymagań muzycznych. Mamy 
dwie orkiestry, większy i kosztowniejszy 
zespół śpiewacki, aż trzech kapelm istrzów  
operowych, z których jeden nosi wieie za
powiadający tytuł kierownika operowego, 
ale w ynik artystyczny mniejszy, aniżeli w 
dawniejszych lalachl

Z dwóch ledwie nowości „Golem" 
d‘Alberta byl niefortunnym  pom ysłem ; 
tylko druga, nowość, Korngólda ,.Zamarły 
Gród", dzięki sum iennem u przygotowaniu 
przez kapelm istrza p. Lehrera, oznacza dla 
Lwowskiej opery duży krok artystyczny 
naprzód. Zapowiadano z początku dużo, 
bardzo dużo, ba naw et wagnerowskiego 
„T rystana", lecz wybrano na  to miejsce 
operetkową operę jazzową „Jonny przy
grywa". Śliczna zamiana...

Zamiast nowości operowych mam y za 
to koncerty symfoniczne! 0 ile opera speł
niałaby swe zadanie i posłannictwo, nie 
możnaby nic mieć przeciw produkcjom 
czysto orkiestralnym rv teatrze. Lecz w 
przeciwnvm razie uważać się musi studio

FEJtETON „GAE. POR." % 14. III. 18->8. 

GUSTAW MAYHINK.

Bolońskie łzy.
W idzi pan tego domokrążcę z rozw ich

rzoną brpdą? Nazywają go Tonio. Zaraz 
podejdzie do naszego stołu- Proszę kupić 
u niego m ałą gemmę, albo kilka lez bo- 
lońsJdch: — wie pan: tc szklanne kropel
ki, co to po odłamaniu nitkowatego końca 

/rozpadają się w ręku na cząstki drobniut
kie jak sól, — zwykła zabawka. A przy- 
tem radzę obserwować jego twarz, — 

.wyraz!

Nieprawdaż, w spojrzeniu tego czło
wieka jest coś wzruszającego? — A co 
kryje się w tym bezdźwięcznym glosie, 
kiedy nazywa swój lo w a i: bolońskie
Izy, przędza z włosów kobiecych! Nigdy 
nie powie przędza ze szklą, tylko i  wło
sów kobiecych..

Kiedy będziemy powracali do domu. 
opowiem panu historię jego życiu, ale nie 
tutaj, w tej pustej gospodzie... lam. nad 
jeziorem — w parku-

Historię, której nigdy nie potrafiłbym 
zapomnieć, nawet wtedy, gdyby niegdyś 
oie był moim przyjacielem ten, którego 
widzi pan tu w roli domokrążcy, a  który 
nie poznaje mnie już terąz.

Tak, tak, proszę pomyśleć tylko, on 
był moim serdecznym przyjacielem — 
dawniej, kiedy żył jeszcze, — duszę po
siadał, — kiedy jeszcze nie był obłąkany.

Dlaczego go nie ratuję? Tu niema ra
tunki/! Czy nie czuje pan, że nie należ? 
ratować duszy, która ociemniawszy — w 
jej tylko znany, tajemniczy sposób zno

wu wyczuwa, dotyka niem al św iatła — 
może nowego, jaśniejszego św iatła?

A kiedy Tonio sprzedaje tu ta j łzy bo- 
łońskie. wtedy dusza jego wspomnień do
tyka- Opowiem później. Teraz chodźmy 
stąd.

Jak cudownie lśni jezioro w księżyco- 
wem świetle 1 ^

...Te trzciny z tamtej strony, przy 
brzegu! — Takie senne — ciemne! — A 
cienie wiązów jak drzemią na powierzch
ni w o d y ------------- tam w zatoce!  -------

...Nieraz, w letnią noc, kiedy wiatr 
3zepce i muska sitowia, a  pluskające fale 
ospale biją o korzenie drzew nadbrzeż
nych, siedziałem na tej ławce —  i wmy- 
śtalem się w subtelne, tajemnicze dziwy 
jeziora w patrzony w błyszczące w głębi, 
połyskujące ryby, jak we śnie poruszają 
cicho czerwonemi płetwami — w od
wieczne, zielonym mchem porosłe kamie
nie, zatopione konary i martwe pnie i na 
białym piasku lśniące muszle.

Czy nie byłoby lepiej, gdyby złożono 
— martwego — tam, w głębi, na mięk
kim, z kołyszących się roślin posianiu — 
i pozwolono zapomnieć o snach i pragnie
niach?!

Prawda, miałem o Toniu opowiedzieć 
panu.

Wówczas mieszkaliśm y wszyscy z tam 
lej strony jeziora, w mieście; zwaliśmy 
go Tonio, chociaż właściwie nazyw ał się 
inaczej. ’

O piękne; Mercedes zapewne również 
nie słyszał pan nigdy? Kreolka, o czerwo
nych włosach i takich jasnych, osobli
wych oczach-

Skąd wzięła się w tem mieście, nie 
wiem —• od daw na znikła już bez 
wieści: —   'j

!

Kiedy obaj z Toniem poznaliśmy ją — 
na wielkim balu klubu orchidei — była 
kochanką młodego Rosjanina.

Siedzieliśmy w zimowym ogrodzie, a 
z sali płynęły ku nem  dalekie, słodkie to
ny jakiejś hiszpańskiej pieśni-

— — Girlandy niewypowiedzianie 
w spaniałych, tropikalnych orchidei zwi
sały z powały: — Cattleya aurea, królowa 
tych kwiatów, które nigdy nie umierają --- 
odonloglosy i dendrobie na kawałkach 
spruchnialego drzewa, białe, blyszc-zące 
loelje, jak rajskie motyle- — Kaskady 
ciemno-niebieskich likastji — a z gęstwi
ny tych, jakgdyby w tańcu  splecionych 
kwiatów płonął odurzający zapach, który 
przenika m nie zawsze, kiedy przypomi 
nam  sobie obraz z owe; nocy, występują
cy lak ostro i wyraźnie w mej duszy, jak 
w jakiemś magicznem zwierciadle: na ła 
weczce z kory drzewnej Mercedes; postać 
w jx)lowie ukryta za żywą zasłoną z fio
letowych vandei. Ściągła, nam iętna twarz 
w głębokim cieniu.

Żaden z nas słowa nie przemówi).
Jak wizja z tysiąca i jednej nocy; 

przypom niała mi się baśń  o sułtance, cza
rownicy, która w pełnię zakradała się na 
cmentarz, aby na grobach pożerać ciała 
nieboszczyków. A oczy Mercedes spoczy
wały na mnie — jakgdyby badawczo.

Jakieś niejasne wspomnienie obudziło 
się we mnie; doznałem wrażenia, że nie
gdyś, w dalekiej przeszłości —  w poprzed- 
niem życiu, zim ne, odrętwiające oczy wę
ża, wpatrzyły się we mnie tak, bym nigdy 
nie mógł zapomnieć tego wzroku.

Pochyliła głowę, a fantastyczne, czer
nią i purpurą nakrapiane języki kwiatu 
birmańskiej orchidei zaplątały się w jej 
włosy, jakgdyby chćiafy szeptać jej dń u 
cha o jakichś nowych: 1 niesłychanych

wanie koncertów kosztem opsry za pod
kopywanie i tak już zagrożonej lwowskiej 
opery i nie można się dziwić, jeśli w ta
kich warunkach kilka głosów się odzywa 
za zniesieniem opery we Lwowie, skoro 
olbrzymie fundusze gminne, zamiast w y
łącznie na operę, rozdrabia się n a  urzą
dzenie koncertów dla kaprysów poszcze
gólnych jednostek. Zostawmy koncerty 
orkjestraJne Polsk. Tow. Muzycznemu z 
ich dyrygentam i dyr. Mieczysł. Sołty
sem i dr. Adamem Sołtysem, a  opera niech 
się zajmie operą, jeśli się nie Chce pod
kopać jej dalszego, istnienia.

Uwagi powyższe nie są spowodował;/? 
jakąś animozją ku obecnemu kierowniko
wi muzycznemu w teatrze, lecz są po
dyktowane szczerą troską o przyszłość 
lwowskiej opery, która posiada dla nas 
wielkie kulturalne znaczenie. Nie o kon
certy nam chodzi, ale na stanowisku kie
rownika opery pragniemy widzieć wybii 
ną indywidualność muzyczną, którab 
zdołała uchować lwowską operę przed 
dezorganizacją, przywróciła poziom daw 
niejszych, lepszych przedstawień, uwzglę! 
nila nowoczesną literaturę i swym auto 
ryfetem um iała wywołać w zespole nie 
klam ąny entuzjazm dla sztuki-

Przechodząc po powyższych uwagach 
dc , sprawozdania z niedzielnego koncertu 
symfonicznego, zaznaczamy, iż ogólnie 
dal on słuchaczom duże zadowolenie a rty 
styczne, dzięki starannem u przygotowaniu 
przez p. Bójanowskiego, który umiał ned 
orkiestrą zapanować, pobudzić zwłaszcza 
kwartet smyczkowy do pięknego prowa
dzenia kantyleny w  drugim temacie 
(d-dur z pierwszej części symfonji, oraz 
w ostatniej „adagio lamentoso". Także dy 
nam ika i agogika znalazły odpowiedni 
wyraz orkiestralny w całej szóstej, sym 
fonji Czajkowskiego. Ljedowa scherzo pl. 
„Kikimora" jest zgrabnie inst.rumento- 
wane, lecz zamafo wykazuje treści, aby 
mogło zainteresować. Przy tej sposobność, 
zapytujemy, dlaczego p. Bojanowski, m a
jąc tak bogatą literaturę, karmi nas ciągi 
kompozycjami rosyjskim i?

P. Cywińska, śpiewaczka operowa, wy 
kazała dużo smaku artvs!vcznego przy 
w ykonaniu  pieśni Bojanowsltiego, L iszta i 
Adama Sołtysa, szkoda tylko, że wadliw:; 
dykcja i silny akompaniament orkiestry, 
u trudniały słuchaczowi zrozumienie śp ie 
wanego słowa. Publiczność, korzystając z 
niezwykle niskich cen wstępu, licznie za
pełniła salę Teatru Wielkiego.

w. z. Gradei.

FIIC7ICIT FFHU
I ł IIII. Ml nil'"przez sieó

grzechach. W tedy pojąłem, jak dla tego 
rodzaju kobiety można w łasną duszę za
przedać...

...Rosjanin leżał u jej stóp. I on mil 
czał...

Bal by! niezw ykły — jak orchidee — 
i pełen niezwykłych niespodzianek. Prze:? 
uchyloną zasłonę w sunął się.m urzyn, nić-' 
sąc w jaspisowej wazie błyszczące łzy bo
lońskie. Midzialem jak Mercedes uśmie 
chająca się powiedziała coś do Rosjanina, 
widziałem jak R osjanir w sunął pomiędiy 
wargi'-jedną Izę bolońską, trzymał ją dłu
go, a  potem podał Swej kochance.

W tej chwili z ciemności, z pomiędzy 
chaotycznie splątanych liści, nagle wy
sunęła się orchidea — tw arz demona o po 
żądliwyeh, pragnących ustach — bez bro
dy, tylko mieniące się oczy i ziejące, n ie
domknięte sine podniebienie. I la straszli 
wa tw arz-roślina drżała na łodydze; wiła 
się w złym uśmiechu — w patrzona w rę 
ce Mercedes. Serce m i bić przestało, jak- 
gdyby dusza moja w bezdenną przepaść 
spojrzała.

Czy nie sądzi p a n , 'ż e  orchidee mogą 
myśieć? Ja, w owej chwili czułem, że 
mogą — czuiem, jak jasnowidz czuje, że 
te fantastyczne kwiaty radują się wido
kiem swej pani. Ona, ta  kreolka o zmysło
wych, czerwonych ustach, o skórze nieco 
zielonewego połysku i włosach koloru 
martwej miedzi, ona by ła  królową orchi
dei.

..•Nie, nie — orchidee, to nie kwiały 
— to szatańskie twovy. — Istoty, które ze 
swych kształtów tylko maćki nam uka
zują, w zawroDnym, a  łudzącym zmysły 
wirze bąrw, mam ią nas oczami, ustami, 
językami, abyśm y naw et domyśleć się, 
przeczuć nie ipógli potworńegp ciołske. 
Żniiii, które. — niew ithdłln '' — rńn
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fala, ESrami K W iiM
tańców nsrcd jw ych  i... g ier hazastlatwch.

OSOBLIW A INSTYTUCJA Z UD  
LICZNY PERSONAL NACIĄGNIĘ

W s r w s w ^ , w 'm a r c u ,  
(e .) W  1925 r. w pałacu ks. Czc- 

tw ertyńskich na Kraik-. Przedm ie
ściu w W arszaw ie, został olwai ty 
szum nie rtklam uw any „klub pro
pagandy film ow ej". W edług statu 
tu, m iała to być na szeroką skalę 
zakrojona ptacó wka społeczna, po
pierająca: radjolecłm ikę, ligę obro
ny gazow ej, żeglugę polską — i.... 
polskie tańce narodowe. W  rzeczy
w istości jednak, b y ł to form alny  

dom gry, 
w którym  uprawiano o każdej pu-, 
r.ze dnia i nocy grę w pokera, dom i
no, loteryjkę i

Założycielam i tej „poważnej"  
instytucji, były  różne osoby „z to- 
-warzystwa" -pono nawet jakiś  

adm irał em erytowany. , 
Przedsiębiorstwo m iał pop:erać „po
ważnie" i finansow ać p. Juljan Le- 
chocki vel Lecnoczke, radny m iej
ski. Dyrektorem  techniczno - fin an 
sow ym  uyi p. K uszai iowicz.

Pirzed otwarciem  ,klubu" przy
jęto cały  ^ztaib kelnerów, kucharzy, 
gońców, w oźnych, pom ocników itp. 
od których pobrano

pokaźne kaucje.
Pieniądze te szły na... urucho

m ienie przedsiębiorstwa.
Dyrekcja zaczęła jyrowadzić tak 

rujnującą gospodarkę, iż pracow ni
cy w ystąpili ze skargą , sądową o 
zw rot w yłudzonych kaucyj.

W czasie -rozprawy, jeden ze 
św iadków  (których było kilkudzie
sięciu), Złoży] charakterystyczne, 
pobudzające dio śm iechu zeznanie. 
M ianowicie zeznał on, że członek  
kom isji rew izyjnej kiubu, pan S., 
przed ol warciem Idubu ośw iadczył, 
że w ogółe nie pozw oli na otworze-

ZIAŁEM „LEPSZYCH" OSÓB. — 
TO NA KAUCJE. — REPRFZEN  

KUPIENIA JEJ BUTÓW, 
?Od

nie „instytucji" dopóki zarząn  
nie kupi m u butów  

i innych części garderoby, gdyz „na 
bosaka" nie może przecież pełnić  
sw ych  obowiązków.

Na rozprawę SU wiło się czte
rech członków zarządu „klubu", ty -  
luż obrońców, liczni św iadkow ie, i 
szereg poszkodow anych, dom agają
cych się zw rotu 7.000 złotych.

ZAMASKOWANY DOM GRY. — 
TACYJNA OSOBISTOtsć ŻĄDA

Siwaj-jaftfie M O T O R Y 'WĴTtRTHUR
ppzadsiawi ielsfuio ta/fimi. Retmańska 29.

—— — —  M BBB «■

Sędzia w ydał wyrok skazujący  
Eug. M odzelewskiego i Jana Mrocz
ka na tydzień aresztu. Ju liana Le- 
chookiego (Lech-oczko) i M ichała 
KusźakiewŁcza na dwa tygodnie a -  
reszlu  — za przywłaszczenie. Po
wództwo cyw iln e sąd oddalił, gdyż 
uprzednio już nastąpiło dobrowol
na zaspokojenie poszkodowanych.

- o -

Dzt> wyrek w proers e U.O.W.
RESUME PRZEWODNIC 

Lwów, 13. marcu 
(—) Proces o m ord śp. k u ra to ra  So- 

bińskiego przeszedł już w osta tn ią  fazę. 
W czoraj zakończył swoje przem ówienie 
adw. dr. Hankięw icz, poczem  rozpoczął 
resum g przew odniczący s. Angielski. Prze 
wodniczący omówił na jp ierw  kw estję ry
czącą się dwóch pierw szych głównych py 
łań  odnośnie do winy A tainańćzuką i

ZĄCEiJO i  WERDYBT.
W erbickiego, następnie py tan ia  tyczące 
się spraw y zdrady głównej, a w końcu 
szpiegostwa. Dziś rano  przew odniczący 
dokończy swego resum e, poczem przy
sięgli udadzą się naradę  nad  postaw io
nymi hn  py tan iam i 1 dziś ogłoszony bę
dzie w erdykt. W yrok  ew entualnie ogło
szony będzie dopiero ju tro .

a J tt\ remna iKist ni m i
OSOPLIWfi ZAJĘCIE MISS IRATTY -  NIESAMOWITE OTOCZEiNIE. — 
RĘKA KOŚCIOTRUPA WPLEUUNA WE WŁOSI ŻYJĄCEJ ISTOTY. — 

WOLNA OD DRĘCZĄCYCH SNÓW.
Londyn, w mar-ru 

. (e) Miss Elżbieta F rafł zajmuje juz 
od! szeregu lat . alapawlako bomsepra- 
torki czajazek i  s®Meletóiw T, muzeum 
króle-wiskdeigo Tow. lekarskiego w inin 
Ficldls, w LcindY-ńi-e, i musi powieirjaone 
sobie 2sał>y;fl& utrzym ywać wciąż w 
czystości i parządŁu. -

(Jbeeriie zajęta .jesll niezwykło"-gor
liwie--siwą pracą; z pawodiu zapowie
dzianego ćto Loiiidynu zjazdu Wikarzy 
fmieWakóeh na obchód dlwóchsąjme' fo

cznżcy urodizin słynnego chirurga aa- 
gielskdag, Johna HuLtera,

ReporLer jednego,z dzlienimfcóiw ton- 
dyńztkich zaa-tat m-i s® Br,aft wteśmtó :aa 
jętą. czysizicaeniiiam staraninem ■wszyst- 
k:ch zag ębień, otworów f zębów bar
dzo -stó&rej. czaszki, która . u l  być no 
adiŁ-ayisziczeiuii na świeżo cdft#4aro- 
wa-na. .

— Ozy nile przestrasza painiią — spy 
ta ł dlziennikarz — to zia-jęaie?

—  W tf B-ryże —  o d p a rł"  kciTiiserwa-

śsce w ,sobie, kryje się w państwie cieni.
Pijani odurzającą wonią powróciliśmy 

w końcu do sali-
Rosjanin, wychodząc, pożegnał nas 

kilku słowami-
I rzeczywiście było fo pożegnanie, 

ydyż śmierć sta ta  tuż poza nim. Następ
nego dnia rano — eksplozja kotła — roz
szarpała go na aiom y — — ,

Minęły miesiące, kochankiem Merce
des został jego brat, Iwan, człowiek dum 
ny, niedostępny,, nieznoszący żadnych 
stosunków towarzyskich. Oboje zamie
szkali w willi obak miejskiej bram y — 
idala od wszystkich znajomych — i żyli 
tylko dziką, szaloną miłością.

Kto. tak jak. ja , widział ich wieczorem, 
ar zmroKu, jak wtuleni w ,siebie szli przez 
park, zatopieni w cichej rozmowie — nic 
poza sobą nie widząc — terb pojął, że ty l
ko jakaś wszechmocna, obca naszej krwi 
nam iętność, mogta Skuć ze sobą t-e dwie 
istoty.

W końcu — nagle — przyszła wiado
mość, że Iw ana spotkał również nieszczę
śliwy wypadek — w czasie lotu balonem, 
który rzekomo podjął nierozważnie — wy 
padł z gondoli w jakiś zagadkowy -spo
sób.

W szyscy byliśm y pewni,' że Mercedes 
nie przeżyje tego ciosu.

...V kilka tygodni po. tyra wypadku 
— ńa wiosnę — przejeżdżała obo.k mnie 
w otwartym  powozie. Żaden rys tego nie 
rućhMipego oblicza nie zdradzał przeby
tych cierpień- Mjinlem wrażenie,, że to ja 
kaś egipska sta tua z bronżu, .z rękoma na 
kolanach w bezruchu zlożonemi, oczyma 
w zaśw iaty w patrzonej, a  nie żywa ko- 
biętą przejechała , kolo .p n ie . . , Nawet we 
śp ie jprześladow ać . to n ie 'lo  w*ażenie:..p(i 
grąaony 'w  nadludzkim spokoju, lo pustych

oczach, Kamienny posąa Memnoun, 
wiosenny poranek, jadący w modnym 
ekwipażu — coraz dalej i .dalej po przez 
purpura, prześwietloną mgłę i wrzące o- 
pa-ry — ku słońcu. Cienie kół i koni nie
skończenie długie — niezwykle rozcia^g- 
nięt^?T” |zaro-fjolelow e, takie, jakie w 
świetle wczesnego poranku jak widma 
ciągną się po drogach, kroplami rosy zwil
żonych.

Potem dl-ugo podróżowałem i zwiedzi
łem świat, i niejeden przedziwny obraz 

.widziałem, ale żaden nie wywarł na mnie 
takiego wrażenia. Bywają barwy i kształ
ty, z których dusza nasza tka sny na la
wie. Dźwięk kraty  ulicznej pod uaszemi 
stopami wśród .nocy, uderzenie . wioseł, 
fala jakiejś w oni,-ostre profile czerwonego 
dachu, krople deszczu, co ba  nasze ręce 
spadają— ...to . wszystko bywa czarodziej- 
skiem słowem,- klóre w duszy w-woluje 
podobne obrazy. W tego rodzaju odczuwa
niu wspomnień, drgają dziwnie melancho- 
liczne dźwięki — dźwięki harfy.

Kiedy powróciłem, Tonio był już na 
stępcą Rosjanina- Odurzony miłością, 
miał spętane serce — zmysły — spętane 
ręce, spętane nogi — jak tam*en- W idzia
łem to i często mówiłem Mercedes: W  pa
ni tkw i tak a  sam a nieokiełzana miłość. 
Nieraz czułem,.że jej badawczy wzrok zno 
ivu rpo.cz.ywa na mnie.

Jak  wówczas, w ową noc orchidei,
W mieszkaniu Manuela — naszego 

w 3p41nego przyjaciela — schodziliśmy 
się, często. — 'fonio i ja- A pewnego dnia 
siedział tam  pod oknem — złam any. Rysy 
tw arzy ściągnięte, jak u człowieka męczo
nego, na torturach.

Ma miel odciągnął mnie na. bok w m}l- 
.̂ zemu;

,l usjjiesznie, skopiem opowiedział prze 
dziw ną, historję: Mercedes,' satanistka,
czarownica, wiedźma! Tonio dowiedział 
się o tem z listów  i pism  u niej znalezio
nych. A obu Rosjan zamordowała -magicz
ną potęgą imaginacji — p!'zy pomocy łez 
bolońskich.
- Pętem czytałem ten manuskrypt: Ofia

ra, było napisane, zpstanie w. ciągu go
dziny rozszarpana w kawałki,, jpżeli trzy 
maną w ustach, a potem ofiarowaną w po 
rywie gorącej miłości łzę bolońską roSp 
gniecie ktoś w kościele -podczas sumy.

A Iwan i brat jego zginęli taką właśnie 
nagłą, okropną śmiercią!

-..Pojmowaliśmy, ponurą,, odrętwiałą 
rozpacz Tonią. Nawet gdyby przypadek 
ponosił winę udania się czarów, co za 
przepaść demonicznego uczucia miłości 
kryła się w tej k o b i e l K — Uczucia lak 
obcego i nieuchwytnego, że my ludzie nor 
matni, z naszemi pojęciami, toniemy jak 
w .lotnyni piasku, kiedy odważamy się na 
próbę rozświetlenia straszliwej zagadki 
takiej wstecznej duszy.

W owczas siedzieliśmy prawie całą 
noc — my -trzej — i słuchali jak stary ze
gar, tykając, ustawicznie czas pożera, a 
ja, daremnie szukałem i szukałem słów po 
ciechy w swoim mózgu, sercu, w gardle; — 
a oczy Tonią wlepione były nie-usta.nnie 
w .moje, usta: oczekiwał na kłamstwo, któ
roby mogło łudzić go je szcze .--------

Kiedy Manuel — poza m n ą  — powziął 
postanowienie i usta., otworzył, by prze
mówić, wiedziałem o tem nie oglądając 
się nawet, Teraz — teraz powie, — — — 
chrząknięcie, posunięci* krzesła — i zno
wu cisza, jak caia wieczność długa , Czu 
liśmy, teraz kląmstwo .skfaaa się niepew
nym,, chw iejnym  krókieró i ó b y i  o i ścia 
ny, jak bezduszny wsiyd. bez głowy.

jobka dilaczego miałoiby przert-ra- 
szać? Już <x) diwnmaoiu lat tu pracuję 
i miaiwet mam i łabio: ikę d)o , ruieiktóa;ych 
z tych moich mi-ebotazozyków. Raiz tyl
ko, z póc/ą-fku mej karjeby, zaznałam  
porządnego strachu. Gzyściłam właśnite 
nachy-leina piszczel jedmeig-o ze asjtóele- 
liew, gdy nagle kościste palce jego ręld 
wplątały mi się we włosy. RoiŁćlP to 
tadrie wiraiżenrie, jalkiby 3zkielet, nieas- 
dowcihjny z . mojej czynności, schwycił 
m'niie umyślnie. Ale i wówczas nie stra
ciłam odiiyagi i zawołałam służącego', 
który wywikłał palec szkieletu z wło
sów moich

Niieraz też pvńują siię umie M aie , 
czy nic miewam złych anów po taikk. 
pracy. Otóż, , muigę pana zajoewnić, że 
nigdy jeszcze me przyśniła mi sir ża
dna czaszka, v e  p. .yśnil mi się żaden

Po tych-słowach miss Plratit zanra- 
ka sdę znów z. całym apokutiem ducha 
do swych 'azcaoćek, ścierek wiody -i my
dła.

 o—

IEEKKUT TŁUSZCZE 
i KURTKI - - - • - •
i e d p h  e r  do  Kro'n i ftwoSs1

DLA PAŃ i PANÓW

RAGI ANY, KURTKI LODENOWE 
i SK> RZ.aNE. KAPE .U;-ZE BIE
LIZNĘ, KR WATY. OBUWIE, 

RĘKAWICZKI

pc ceuwch n iskich  poleca

A M E R lR fiN  HO USB
iKfal, iserniKa 5, h, 44 78.

W’ Koncu siowa — klamnwe siowa —
jak zeschłe: „ M o ż e  — może — —
ona kocha ciebie inaczej — — — jak 
iam tych“.

Cisza grobowa. Siedzieliśmy z zapar
tym .oddechem, aby tylko kłamstwo nie 
zamarło, — a ono to w jedną, lo w drugą 
stronę, siania się na swych galaretowa
tych nóżkach i chce unaść. — — jeszcze 
tylko jedną chwilę!

Zwolna, zwolna, rysy Tonią zaczynają 
się-zm ieniać złudna nadzieja!

— — I kłamstwo ciałem się stało! —

— Czy mam panu jeszcze zakończenie 
opowiedzieć? Lęk mnie bierze na samą 
m y ś ijS y  muszę w słowa to przyoblec. 
W stawajmy, jakiś o-kropny dreszcz mną 
w strząsnął, zu długo siedzieliśmy na tej 
ławce A noc taka zimna,

— W idzi pan, fatum hypnotyzuje czło
wieka, tak, jak wąż — niema ucieczki. 
Tonio utonął znowu w wirze szalonycn 
nam iętności — stał się cieniem Mercedes. 
Szatańską miłością omotała go lak, jak 
na dnie morskim polip swoją ofiarę.

— W Wielki Piąlek spełniło się prze
znaczenie: rano, w kw ietniow ą hurzę, stał 
Tonio u bramy koscioia, bez czapki,- w 
podarłem ubraniu, z zaciśniętemi pię
ściami i usiłował riiedopuścić tłumu śpie
szącego do św iątyni. — Mercedes napi
sała do niego — i dlatego zwarjow-al; 
w kieszeni znalez-iono jej list, w którym 
prosiła go o jedną łzę bolońską.

I od owego Wielkiego Piątku dusza To
n ią  pogrążona jest w głębokiej nocy

Przełoży!, z nieipiec.kiego:
'  ;  F. Bięikowski.
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Kłopoty konkursowej piękności.
UBOCZA MISS BROOKLYN. — NATA RCZYWV I NIEPRZYJEM NY W IELBICIEL. — STANOWCZA  
CHW ILA. — TAJEMNICZA BU D O W A . — NAGŁE ZNIKNIĘCIE PIĘ K N E J DZIEW CZYNY. — CZYŻ- 

BY OBŁĄKANIEC? — KO LEGA ZDRADZA TAJEMNICĘ ROMANTYCZNEJ W IEŻY.

N ow y Jork w marcu. 
(H ). W  Ameryce odbyw ają się 

eo pewien czas komkursy piękności, 
a laureatki tych konkursów otrzy
m ują zaszczytne nazw y m iss N ew - 
Jork, m iss W aszyngton, czy  też na
wet m iss Ameryka... Ostatnią lau
reatką konkursu piękności jest 1(J- 
letn ia m iss

E lly Roumpton, 
prześliczna złotow łosa panienka, o 
czarnych ocżach i cudownych, o l
śn iew ających  zębach.

Panna Raumplon jest jedyną  
córką w dow y po zam ożnym  prze
m ysłow cu. Piękna Ei'lv, obdarzona 
wesołem  i  ipogodnem usposobie
niem , ogólnie ip.rzez w szystkich łu 
biana, udzielała się w iele tow arzy
sko. W śród licznych jej znajom ych, 
w irujących jakby ćm y naokoło pło 
m ienia, przy osóbce uroczej E lly  
znajdowa,i się rów nież 36 - letni ad
wokat, pochodzący z A nglii, a  od 
kilku lat osiad ły  w  Brooklynie, 

dr. M. Poiks.
Poiks zakochał się nam iętnie w  

pannie EMy i usiłow ał zdobyć jej 
wzajem ność. D ziew czyna jednak  
w yczuw ała w nim  instynktow nie  

naturę brutalną i bezwzględną 
i odi oska się do w ielbiciela bardzo 
niechętnie. Poiks nie dawał jednak  
za wygrane ,i

z n iebyw ałą natarczyw ością  
ubiegał się o  w zględy Am erykanki.

Zniecierpliw iona dziewczyna o- 
św iadczyła m u wreszcie stanowczo, 
że go n5e kocha i żoną jego nigdy  
nie zostanie.

Adwokat przyjął tę odpowiedź 
z m zonnym  spokojem. W yjechał 
natychm iast do swej posiadłości 
ziem skiej, którą przed dwoma laty  
zakupił w  okolicy Brooklynu za 
pieniądze, uzyskane na jakichś n ie
czystych — jak m ów-ono — 

spekulacjach finansow ych.
Przez kilka tygodni n ie w idziano  
Poiiksa w Brooklynie. Krążyły tylko  
słuchy, że adw okat przedsięwziął 
w sw oim  m ajątku

jakąś budow ę.
Po pew nym  czasie Poiks znowu 

pojaw i! się w  Birooiklynie. Ale n ie 
bawem  po pojaw ieniu  się Poiksa — 

zniknęła bez śladu piękna Elly. 
Została popi ostu uprowadzona. 
Zaalarm owano policję, która w y tę 
żyła w szystkP  starania, aby wpaść 
na ślad uprowadzonej dziewczyny. 
Ale napróżno.

D opięto inne okoliczności p o 
zw oliły  rozjaśnić tajem nicę  

tego niezw ykłego zniknięcia  
laureatki konkursu piękności. Oto 
kolega p oiksa,

adwokat Price, 
udał się w pewnej w ażnej sprawie 
do posiadłości ziem skiej Poiksa, a -  
by się tam z n im  skom unikować.

££*-5AWI MA
ODCISKI

osnw i radykalnie bez holu upoicz*
™  nag n io tk i j  z g ra o ia ła  n a sk ó rk i

Skład i  'Tj-rób:

AptekaM̂ Ettingerii
L w św , p a c  GOŁUCHWSKiCH

(P o  ry c in y  na stron ie  l-s z e j) .
W  obrębie owej posiadłości znajdo
wał się  niew ielki, ale głęboki sta
wek, a pośrodku niego w znosiła  
się niezwykła,

rom antyczna budowla, 
przypom inająca wieżę.

— Co to jest? — zapytał Price.
A wów czas Poiks w  przystępie 

nagłej szczerości w yznał koledze, 
że więzi tutaj nieszczęśliw ą E lly. 
W  oczach Poiksa p a liły  się

niesam ow ite, obłąkańcze błyski. 
W  gościu zrodziło się podejrzenie, 
że jego kolega dostał pom ieszania  
zm ysłów . Pod jakim ś pozorem na
tychm iast w yjechał do Brooklynu, 
udał się do pani Roumpton i opo
w iedział jej o swojem  odkryciu.

Uradowaną kobieta, którą zn ik
nięcie cóiki przyprawiło

Pf*

Anons w wytwornej suterenie
u rz? tS ził  I t i k r i j s o w y  d o m  s c h a d z e k .

NUTA „KOJZE“ JEGO NASTĘPCĄ. — SZOFERZY DOSTAW ALI 
ADRESY, A ZA PRZYW OŻENIE ZALANYCH GOŚCI, PROW IZJĘ.

(Od naszego ko.resnondenta..')
W arszawa, w m arcu, 

(e.) Onegdaj wykryto luksuso
wo urządzoną spelunkę w śródm ie
ściu, w suterenie Nr. 37 w  Alejach  
Jerozolim skich.

Przed par.u m iesiącam i w jm aję- 
to tę suterenę me jakiemu A lfonso
w i Cynkowi, I  tóiry urządził w niej 
luksusow y dom schadzek.

Policja w królik im czasie z lik w i
dowała tę spelunkę, nakązując eks
m isję. Do w ładz doszły jednak w ia 
domości, o' otworzeniu w  tejże sa -  
m ejtpiw nicy również n iezw ykle bo

gato urządzonego domu schadzek.
Dochodzenia ustaliły , że w ła śc i

cielam i jego są  iniejaki Nuta Soto- 
w ij, zw any ,,Kojze“, oraz przyjaciół 
ka jego Etla Kuśnicka.

Stwierdzono, że agenci tego przy 
bylku w ątpliw ych rozkoszy rozda
w ali szoferom i  dorożkarzom kar
tki z adresem  i telefonem, obiecu
jąc sute napiw ki za przywożenie  
gości.,

W ładze zarządziy zam knięcie  
tej spelunki ,i w yeksm itow anie po
m ysłow ych „przedsiębiorców'1.

tntra do dusi po zmopany otom.
TAJEMNICZA AFERA I JEJ CZĘŚCIOWY EPILOG PRZe D SĄDEM

SKOWYM.
(Od naszego korespondenta)

WOJ-

W arszawa, w marcu.
uń W swoim czasie głośna, by©, 

tajemnicza i awanfiurnlćzi hłitaija. 
która w  tych dn ach przewiinęła się 
przed krntkcWii sątłowemi.

SlóP»S*°s dr.j;omóigłś młodajmt pa
nu K., który znalazł się z lekko zdo
bytym miljonowym majątkiem w Mo
skwie, lecz musiał uciekać. a wobec 
grtióącągo mu niebezpieczeństwa pie-

iriąętó zakopał w „zupełnie pewnych** 
kryjówkach.

R. znalazł się wkrótce .pośród' fcolo- 
nj emigranckiej w Wairszaiwie, gdzie 
uczęszczał na kwrea szojcrgikie z brany
mi jezlonka-mf, którzy wiedżidi o ukry
tym w Rosji skaribie. Zaczęto wspólnie 
radzić, jafkiby tu  sprowadzić ów skarb

Do szkoły szoferów zapisał się Jan 
Szmidt, elewiek młody, lecz życiowo

W a!e'h z ŻołyńaMch Szcfarowa
żo na  notarju za

po długich  i c 'ężk ich  ctorpieuiach, zaona rzona św  Sakram entam i, zasnęit 
w  Panu dn ia  1 m arca 938 r , przeżyw szy la t 48,

Obrząd pogr ebow y odbędzie się we w to rek , dn  a 13 m arca 1923 r. 
o godzin e 9-tej przed po łudn  am z dom u żałoby w Sądow ej Wiszni na 
c en ta  z m iejscow y, na k tó ry  K rewnych, P r yja lói, Z najom ych i w szyst
kich po -ożnyeh ch rzęśc ijtn  .a  raszają  w gtęookim  sm utku  pogrążeni

M ąż i Rodzina.

rui Rumu* uiiDKist-Hnifki
P r z e m y s ł o w i e c

po krótki h  a ciężkich cierp ieniach , z r a r ł  1 •. m arca b. r. przeżyw szy la t 73.
Pogrzeb odbędzie się dni i 13. m arca o godz. 3-c.ie.i popoł z k ryp 

ty  O. O. B ernardynów  na c nen .arz  Janow ski, na k tó ry  krew nych i zna
jom ych zapraszają stroskane

D z i  s c  i.

o  pow ażny w strząs nerw ow y, 
zaw iadom iła 'natychmiast policję. 
Biedną E lly -uwodniono 'z w ięzienia, 
które Poiks specjalnie kazał 

w ybudow ać do tego celu.
Poiks zaś dostał ataku szału i z tru
dem zdołano go ubezw ładnić i ulo
kow ać w  domu dla obłąkanych.

Panna E lly  Roumpton do głębi 
jest przejęta sw em i .przeżyciami w  
rom antycznej wieży. Położenie jej 
było rzeczyw iście

bardzo niebezpieczne 
,i k to  w ie, coby się z nią stało, gd y
by nie interw encja adwoKata P ri- 
ce‘a.

Rycina nasza przedstawia k il
ka m om entów  tej n iezw ykłej 1 sen
sacyjnej afery, która w Ameryce 
w yw ołała  w ielk ie zainteresow anie

'wyrobiony, odznaczający się wielkim  
sprytem i wypróbowaną, uczciwością.

Jemu też p. K. wydał pełne „ u t»  
ważniienie" do w/brania się po „Złote 
irar.o". Ale w  tym czasie Sztmi® podle
gał służbie wojskowej, legalny więc 
wyia.zd jego był utrudniony.

Znalazł się na to sposób. Szmidt 
„zachorował" — musraimo go więc trzy 
m ać w szpitalu wojskowy ba, skąd w y
szedł na i eiwiisn czas i wyjechał na 
wschód przez „zielona. granicę**, po
czerń znahazł slię w Sowjotach, -gdzie 
zatlailwił poniczoną mu mis ę i chciał 
wrócić <dło- Polski. Na spanie y pol
skiej ujęto go, jalko podejrzanego o 
szpiegostwo, Podczas rewir w  znaleiziio- 
nto przy ninn 5000 diolatrów, pnzyczem 
wyznał, że jegt to część skarbu którą 
z  polecenia emigiainita. K. znalaz. w 
Bolszewji.

Szm:dta aresztowane i sprowad^K 
na d;o Wairszaiwy, gdzie śledizjwo co do 
szpiegostwa umwzcino. Natomiast 
Szmidta pacliągniętc do odpowiedizial- 
■nceci karneij za dezercję, przekrocze
nie nieprawne granicy i za przewłasz
czenie tikainbu.

Zaznaczyć maileży, jiż owe 5000 ćtola 
rów oddano emigrantowi K., tatóry- ato
li podejrzewał, że Szmrlit musiał od
naleźć cały zakopany skarb, wynoszą
cy o wieto więcej.

Oskarżony przyznał się tylko do 
dezercji. Sąd śkaizał Szmidta na rok 
■więzienia m desem ;ę i przekroczenie 
'w praw ne giamicy, -z zairzut/u zaś przy 
wlaiszczenia uniewm ui go.

Wśród pism i książek
L n v « , 13 marca- ■ 

„Duch csasu“ Zygmnntk uolińokiego.
Na pólkach księgarskich ukazała się świe
żo wydana w To w. Wyd. „Kój" w W ar
szawie książka p. t. „Duc* Czasu", pióra 
Zygmunta Dolińskiego. U‘w-ory zawarte 
w tem wydaniu, są opracowane nr. tern;

' ty żywo interesujące umysły współc'3sne. 
Pierwszy utwór, którego tyiuł nosi 

książka, jest satyrą na żywioły wsteczne,, 
w szczególności na. endecje i t. zw. Obóz 
Wielkiej Polski, hamujące rozwój i postęp 
narodu. Dalsze utwory dotyczą problemów 
przeważnie z dziedziny filozofii i kultury..

Książka jest wydana, bardzo starannie 
i robi nader mile wrażenie, zachęcając 
sam ą zew nętrzną szatą do zapoznania się 
z iei treścią.

'-Ł—o ——

N A D E S Ł A N E .

D r ,  K «  O b m i ń s k i
S a p i e h y  S . T e ł .  4 4 - 0 3 .

ELhKTROTEP APIł — DIATERMIA.
2 30—4-30 pp.

A D W O K A T

Br. Ildsusz SOKOŁOWSKI
p r r e n . ó s l  kaneelarję  i  prow adzi ją  

obecn e
u l  B a T O a - 6 C  34/11. Tob 5 0 -6 3 .

B. lekarz kliniki wiedeńskiej

Dr. im  tfisr
lekarz chorób skórnych, wenerycznych 

i kosmetyki
powróci! i ordynuje jak dawniej

Siar.islawów
uli,ca 3- Maja liczba 11. 229 f -3

Kmin!
znanej dobroci, Drzy codziennem  
użyciu , u suw a zm arszczki, p iegi 
icp. d o leg liw ości skórne, nadaje ce
rze naturalny  m łod zień czy  w ygląd  

W s z ę d z i e  d o  n n o j c l a .
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13 t t i a r c a  
W t o r e k  

B iż y d  r j ,  K rystyny

z mfotzmich odiidii zMm
KRAJ LUDZI GENIALNYCH I NIEZWYKLE PRZESĄDNYCH. — OBOK 
ŚMIAŁEJ I NIEZALEŻNEJ MYŚLI GALILEUSZÓW I LEONARDÓW DE VIN- 
CI KRZEWI SIĘ POTWORNY ZABOBON.- JETTATURA I JETTATORE. — 
NIESZCZĘSNY URZĘDNIK I INNE PRZYKŁADY. — NIE NALEŻY ŻARTO

WAĆ ZE „ZŁEu SPOJRZENIEM 1“.
Rzym, w marcu.

(H). Kfo podlróżtrje po to agach po- 
łudaiowych lub żyje w nich i  nie wie, 
co to jest

,,ieitatara“ i  „fettatore",
może znaleźć się nieraz w położeniu 
bard&o przykrem i klopołUwem. „Jelta- 
iwra", (o złe, fatalne spojrzenia, przy
noszące niasiaczęście, to

sjosaLiwy i  złowieszczy dar, 
którym — według opinji ludu włoskie
go — natura obdarza niekiedy czło
wieka,

A  człowieka, posiadającego takie 
niesamowite spojrzenie, nazywają 

„jettatore".
Takiego „jeftaLore" unika każdy jak 
zarazy. Uchronić się przed nim można 
tyliko, unikając wszełkiogo z ndm ze.t- 
knt^cia. A jeśli lo jest niemożliwe 
Włosi zaciskają rękę w kułak, wycią
gając w stronę „je-tatore" mały palec 

Biada człowiekowi, któremu Włosi 
■przypiszą

„złe oko“.
Nokt niic chce z nim mówić j obcować 
Wszelkie stanowisko jest dlań zam
knięte. Wszyscy wzdrygają się z nim 
pracować. Wystianezy

podejrzenie, 
alby się odsunięto od t-alkiiej jednostki i 
roapcozęilo do niej odnosić aię z  niena
wiścią źyw.ołcwą,

I 'tak pewnego, raziu zjawił się na 
pewnym okręcie włoskim 

młody ntrzodmik.
Jakiś nieprzychylny rywal zaczął szep
tem szerzyć wiadomość

Baczność! to ,est „iettaióreJ".
B iedny  upzędimk zawile®! sic odiraizji

w  sytuacji straszliwe}.
Nawet kobieta, dairząca go dotąd wzglę
dami i śmiertelnie w  ndm zakochana. 
nie chciała z  . ndm mówić. — Jeden 
z  podróżnych mimo przestróg stykał się 
z „czarnoksiężnikiem", aby udowodnić, 
że gardzi tami przesądami. A gdy nie
bawem zachorował ciężko, wszyscy 
przypisywali tę chorobę wpływowi 
,,jettatora“.

Włosi sądzą nawet, iż udawanie 
„jettatury" w  teatrze wywołuje 

skutki niesamowite.
Oto przyjkład: Rzecz dlzioje się w te
atrze turyhbkim. W drugim akcie wy 
stępuje aktor jak,o szukający posady i 
będący „jedtatarem", Ledwie zjawił się 
ów sceniczny „jettatOTe", gdy nagle 
gaśnie w teatrze światło elektryczne. 
W powietrzu czuć zapach spalenizny i 
dymu. Szatany popłoch. Ludzie tłoczą 
się ku wyjściu. Jeszcze chwila, a  tysią
ce Iudżi znali aaloby śmierć w natłoku. 
Na szczęście światło zabłysło znowu, 
a jede/n z aktorów uspokoił publicz
ność, że zaszedł tylko ćiro.bny wypadek.

— Nie należy żartować z „jettatu- 
rąH — rozległ się w  odpowiedzi na w i
downi głos poważny jednego iz gości.

I wszyscy obecni dreszczem przeję
ci, zaciskają lewą rekę i  wyciągają ma
ły palec.

Tak siilna jest we Włoszech 
potęga zabobonu!

Włosi, choć wydiałi takich geńjuszów 
swobodnej i niekrępowanej więzami 
mydli. jak Leonardo de Vimci i  Galile
usz, są najprzesądniejaszym narodem 
na świeede.

K R O M K A

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKHYPTuW NiE ZWRAGa.

TEATR W IELKO
W torek, 13. bm. o godz. 7.30 w.utz. 

„Z am arły Gród“.
Środa, 14. bm. „Don Pasqusle“ .
Czwartek, 15. bm. „Zam arły G łód".
P iątek , 16. bm. „Spadkobierca" — ju 

bileusz sekr. Kalinowskiego.
Sobola, 17. bm. o 3.30 popol. „Poca

łunek K opciuszka" — przedst. szkolne.

TEATR NOWOŚCI.
W torek, 13. bm. o godz. S w ierz. 

„Tytko Ty".
Środa, 14. bm. „Tylko Ty...“
Czwartek, 15. bm. „Tylko Ty..."
P iątek , 16. bm. „Tylko Ty..."

T calr W H Ikl. Dziś po raz "■■ly „7a-
n ia ity  Gród w spaniała opera rv3r.i^oida, 
k ti re j  u ezwykle sta ran n a  inscjii.- acja i 
doskonała  rep rezen tac ja  artystyczna 
spo tkała  się z ogólneui uznaniem  pu
bliczności i ( i asy Echo tego sukcjsu od
biło się i za granicą, w w ied eń sk im  1 1- 
śijim .Neue Ereie Presse", z dn :a  t. Pm., 
gdzie au lc r kciespondencji o prom jerze 
lej opery na naszej scenie w yniza się 
■/. zachwytem . Do pow odzenia opery przy
czyniają się w znacznej m ierze s w itn e  
kreacje głównych postaci opery, w w yko
naniu  pp. P latów nej, Green-Skazowej, 
Perkow icza i Płońskiego, oraz w. d a l
szych partjach  pp. H inglerów nej O koń
skiej, O strowskiego i Szymonowieza, pod 
batu tą  w ytraw nego kapelm istrza opeiy, 
Józefa L ehrera.

W znow ienie opery „Don Pasquale“ 
DonizettPego. Niezwykle m elodyjna i peł 
na bujnego hum oru opera kom iczna Do- 
n izettbego „Don P asquale“, k tó ra  w po
czątkach sezonu zeszła z repertuaru  w 
pełni pow odzenia — na liczne życzenia 
z kół m elom anów  — pow raca na afisz 
ju tro  w środę, dn ia  15. bm. P rzedstaw ie
nie to. którego oryginalna furm a insce
n izacy jna i staranne przygotow anie m u
zyczno w okalne, stworzyły, wedle jed n o 
m yślnego zdania k ry tyk i, jedno z najc ie
kawszych widowisk operow ych w o sta t
nich latach, ukaże się w preinjerow ej, do 
skonałej reprezen tacji artystyczno wokal- 
nej pp. Okońskiej, Płońskiego, Szymono 
wicza i Z opolha w partjach  czołowych. 
R eżyserja p. Tarnaw skiego. Przy pulcie 
dyr. Józef Lehrer.

„Spadkobierca14 Adama G rzym ały Sie
dleckiego. Św ietna ta, 3-aktowa kon.-edju 
jednego z najw ybitniejszych w spółcze
snych autorów  polskich — która  przed 
kilku la ty  święciła wielkie sukcesy w ca
łej Polsce, a także na scenie lwowskiej — 
będzie obecnie wznowiona i ukaże się w 
piątek, 16. bm., na scenie T eatru  Wiel 
kiego, specjalnie ku uczczeniu 30 Iccia 
pracy artystycznej długoletniego, wielce 
zasłużonego a rty sty  i reżysera sceny lw o
w skiej, Eugenjiisza Kalinowskiego, obec
nie sek re tarza  Miejsk. Teatrów . W  w y
borow ej kom cdji Siedleckiego, ow ianej 
serdecznym , szczeropolskim  sentym entem  
i obfitu jącej w całą galerję kapitalnych 
typów, wystąpi Jub ila t w jednej z czoło
wych poslaci, w roli starego Siekierki, w 
k tó re j stw arza praw dziw ie popisową 
kreację.

T eatr M iejski na peryferjach  miastu.
Do swojej akcji kulturalno-propagando  
wej wśród szerokich sfer ludności i m ło
dzieży szkolnej tak  we Lwowie juk i na 
kresach dołączą tea try  m iejskie w n a j
bliższym czasie nową gałąź ekspansji a r 
tystycznej rozpoczynając, szereg wycie
czek T eatru  M iejskiego na peryferje I wo 
wa. Pierwsza tak a  wycieczka artystyczna 
odbędzie się na Zam arstynów , gdzit w 
pięknej sali Domu Gminnego, dnia 18. 
bm., odbędzie się przedstaw ienie, po łą
czone z uroczystym  obchodem  Imienin 
M arszałka Józefa Piłsudskiego. Szczegóły 
podane będą ju tro .

T eatr Nowości da je  dziś i w dnie n a 
stępne św ietną, cieszącą się w yjątkow em  
powodzeniem , operetkę W altera  Kolio: 
...Tylko Ty...“

♦
TEATR W M Y.

Wiórek, 13., godz 7.30 wiecz. „Ta. 
kfńra zwycięża".'Gość- wyst. M. Ćwikliń
skiej.

*

Pierwszy występ znakomitej artystki 
Teatru Narodowego Mieczysławy Ćwikliń
skiej, ściągną! wczoraj do Teatru Małego 
-wytworną publiczność, która zachwycona 
■bfawuiową grą świetnej artystki, przyj
mowała ją entuzjastycznie, nie szczędząc 
kwiatów i oklasków. „Ta, która zwycię
ża" ma zapewnione powodzenie.

R rp e rln a r gośc. występów L id ji Poło 
ckiej. — Dom N aroduy.

broda, i i .  bm-: „nam ans".
Czwartek, 15. bm.: „Romans .
Piątek, 10. bm.: „Rom ans".

#
Dziś p rem jera  „R om ansu". L idja

Potocka po „Skrzypcach Jesiennych" 
kreuje dziś główną rolę w szluce Stfhei 
dona pt. „Romans", wystawionej p,rze 
jej zespól w sali Teatru wileńskiego 
Sztuką tą, będącą przecudną opowieści? 
rom antyczną, klórą osiągnęła Lidja Po 
locka niezwykły trjumf w Warszawie 
przygoltije się teraz publiczności Lwow
skiej prawdziwą ucztę duchową. Dekora
cje malował p. Ch. Sack.

*
REPERTUAR ruNOTEATRrtTłf:

APOLLO: „Cyrk" z CHarle Chaplinem
ATSNUE: „Romans arcyksięcia".
BAJKA: „Buster Keaton — bokserem".
CA SIN O: „Królowa półświatka".
CHIMERA: „Tajemnica buduaru h-r.

Loulmi".
KOPERNIK: „Cyrk“ .
FATAMORGANA: , Zew morza"
MARYSIEŃKA: „Cyrk".
LEW : „Czarna W enus".
PAŁACE: „W kajdanach przysięgi" i

„Z pamiętników Ekscelencji".
PASAŻ: „Bogini Świątyni".

UCIECHA: „Okręt potępionych"
*

Około 15.000 m łodzieży szkolnej obo j
ga płci wzięło dotychczas udział w cyklu 
poranków  kinem atograficznych wyświe 
tlanych staraniem  Sekcji ku ltu ralno  
oświatowej Klubu sportow ego P. P. W o
jew ództw a lwowskiego w Kinie Pałace 
Nadzwyczaj obfity  i doborow y program , 
oraz niskie ceny (20 i 40 gr.) ściągają co

dziennie cale rzesze młodzieży, k tóra za
dow olenie swe objaw ia burzą oklasków  
zwłaszcza w yświetlanie film u pt. „Od Ko
m endanta do M arszalka"., Poniew aż cykl 
poranków  ma się już ku końcowi, przeto 
jeszcze tylko do dn ia  15. bm. włącznie 
przy jm uje zam ów ienia K om isarjat I. P. 
i'., ui. Jabłonow skich 11. Nr. tel. 135.

*
Adam D idnr we Lwowie. N ajznako

mitszy śpiewak polski i ulubieniec na- 
zei pub.iczności Adam Didur. k tó ry  na 

krótki czas przyjechał do Polski, wysU.pi 
z jeuynym  koncertem  we Lwowie w pią- 
jk  16 bm. W ielki a rty sta  odśpiewa >/e- 
ec pieśni polskich oraz a rji operoivyc.li, 

których jest jak  w iadom o niezrów nanym  
odtw órcą. W spółudział w k o n c e rn : b iorą 
pianista Helena O llaw ow a i śpiew aczka 
. acw iga Kaynowa.

 -o----
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 16* m arca: Adam Didur.

2281-4

Im ieniny Marszałka Piłsudskiego. Ob
wód Związku Strzeleckiego we Lwowie u- 
rządza w niedzielę. 18. hm. o godz. 8-ej 
rano premjowe zawody w strzelaniu z bro 
ni małokalibrowej na boisgu sporiowem 
19. p. p. Cytadelą. W zawodach mogą u- 
czestniczyć członkowie stowarzyszeń 
P. W. oraz wojskowi. Zgłoszenia w Ko
mendzie Obwodu ul. Zybliklewicza 1. 38 
do 15. bm., gdzie można otrzymać wszel
kie informacje, oraz regulamin zawodów.

Z okazu Im ienin Marszalka Piłsudskie
go odbędzie się w poniedziałek 19. bm. 
o 10 przedroł. w gnrnnej synagodze po- 
tępow ej uroczyste nabożeństwo.

Posiedzenie Sekcji h is to rjt sztuki i kul 
tn ry  Tow. naukow ego odbędzie się wc 
czw artek 15. bm. o 6 popoł. w Instytucie 
H istorji sztuki polskiej (Marsza’kow ska I 
II. p.) R eferat Kons. dr. .Józefa Pioirow  
skiego pt. „Zamek łańcucki", część I. h i
storyczna. Goście mile widziani.

Zebranie naukow e Koła Związkn Bi- 
b ljo tekarzy  Polskich we Lwowie odbę
dzie się 14. bm. o 7 wiecz. w Pracow ni 
nankow ej zakładu im. Ossolińskich: a)

R eierat dyr. d ra  U. Kotuli pt. „P ro jek t
O rganizacji Rady B ibljotecznej"; b) Ko
m unikat d ra  K. Tyszltowskiego pt. „Rę
kopis archiw um  królewicza Karola F e r
dynanda Wazy. c) Sprawy zjazdowe.

Towarzystwo ekonomiczne. W czw ar
tek 15. bm. o 6 wiecz. odbędzie się w 
Izbie Handl. i Przem (Akademicka 17) 
odczyt dyrektora tej Izby p. dra Dietricha 
p. t. „Projekt scalenia ubezpieczeń robot
ników w Polsce".

Z życia inw alidów  polskich- Z arząd 
Legji Inw alidów  W ojsk Polskich podaje 
do wiadomości członków  organizacji, że 
walne zgrom adzenie zostało wyznaczone 
na 18. bm. o godz. 1 przedpol. w sali Sto
w arzyszenia w ysłużonych wojskowych! 
przy ul. O chronek t.

W Agencji pocztowej Sokołówka k. 
Bóbrki zaprowadzono służbę telefoniczną 
i telegraficzną w ogr. godzinach dzień-, 
nych. ;

W  urzędzie pocziowo-tel, Rożnow k. 
Zablotow a pow. Śniatyn, została zapro
w adzona służba telefoniczna w ogr. go
dzinach dziennych.

Oszuści bezprawnie podszywają się 
pod redakcje lwowskie. Odnośnie do wia
domości p. t. „Słynne ptaszki lwowskie 
Dorręańs-ki i Dąbrowski w potrzasku poli
cji warszawskiej" prosi nas redakcja „Gło 
su Polsk." o stwierdzenie, że H. Domań
ski nigdy nie byl współpracownikiem te
go miesięcznika i nie m iał legitymacji re
dakcyjnej, oraz nie m ial prawa do posłu
giwania się tytułem „redaktora". Nato
m iast przed popełnieniem swych oszustw 
byl we Lwowie tylko akwizytorem ogło
szeniowym i jako takiemu wydala mu tak 
że adm inistracja „Głosu" w maju 1927 r. 
upoważnienie do zbierania ogłoszeń, ale 
po dwóch zaledwie tygodniach znikł ze 
Lwowa, naraziwszy adm inistrację tego pi 
sma na szkodę około 50 zł. i nie oddaw
szy upoważnień :a.

’(—) W łam ania I kradzieże. Ub. nocy 
nieznani spraw cy w łamali się do składu 
skór przy ul. Łyczakowskiej 34. i skradli 
24 tuzinów  różnych skór w artości 1.000 
doi. — Tej sam ej nocy w łam ano się do( 
m ieszkania Klary Schenker przy  ul. Ły-. 
czakow skiej 122. i skradziono przedm io
ty na ogólną kw otę 3.500 zł Jak o  podej
rzanego o tę kradkież aresztow ano Ste
fana B urm ylaka, k tó ry  w tym  czasie k rę
cił się w tej realności.

(—) O fiara nożowców. Do szpitala po
w szechnego przyw ieziono w czoraj Jan a  
Rudnickiego, którego w czasie bójki przy 
ul. O rm iańskiej nieznani spraw cy pokłuli 
nożami w rękę.

(—) A resztowanie. Do aresztów  poli-. 
cyjnych oddano wczoraj P io tra  Leszczy, 
szyna za liczne kradzieże strychow e. Kra 
dzieży tych dopuszczał się wspólnie z nie 
jak im  M arszałkiem , którego również a- 
resztowano.  o----

0  oii p o s ie d z i ,  a le  n ie  
w S rm ;&...

A narobiła w szystkiego kw aśna  
z m o c n ą .

I.w ow  13. m arca .
(e.) Radykalne stronniclw o chłop 

skie (b. księdza Okonia^ otrzym ało  
jeden m andat. W szyscy sądzili, że 
otrzymaj go sam Okoń. Okazało się, 
jednak, że do Sejmu wejdzie nie O- 
koń, lecz p. Kaim. A rzecz m iała się 
tak: Pełnom ocnik tej listy, krop
nąw szy sobie za dużo czystej, spó
źnił się do Kozienic, aby zgłosić li
się z Okoniem na czele Skorzystali 
z tego trzej m iejscow i członkowie 
wspom nianego stronnictwa i złoży
li lisię  ze sw oich nazw isk'z p. K ai
m em  na czele.

Losy chciały, że p. Kaim  został 
posłem, a Okoń, jak siedział w w ię
zieniu, lak siedzi.

Kaim ie, gdzie tw ój brat — O- 
koń?

 o —
7<a j f » n V n ,

„...umiiięcic Targów lipskich. Onegdaj 
zostały zam knięte słynne Targi lipskie. 
Powszechnie zw racano uwagę na nieobe- 
słanie Targów  przez firm y polskie. Z firm  
lolskich w ystąpiła okazale jedynie zna

na fabryka fajansów  artystycznych 
Al. Lewickiego w Pacykowie, których' 
wspaniałe kolekcje budziły powszechny 
zachw yt reprezentantów  handlu i prze
mysłu zagranicznego.
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K ącik  radiowo.
_sADJOWYCH.

W torek  31. m arca. 1023.
W arszaw a (1111) 17.45 Kocert po, o . 

lud. O rkiestra, soliści. (Różycki, Padeie- 
wski, Rogowski). 19.30 T ransm isja  7 Ka
łow ie ' 22.00, Sygnał czasu i kom unika
ty. 2°:30 T ransm isja  m uzyki tanecznej

K raków  (653; 17.30 Transm . z W ar
szawy. 19.30 Transm . z Katowic. 22 30 
Muzyka tan »czna.

Poznań (344) Transm . z W arszawy.
Katowice (422) 19.30 (M-me Butler-

fly“, opera Pucciniego, transm . z tea tiu  
Polskiego w Katowicach. 22.30 Koncert 
wieczorny.

W rocław  (.322) 20.10 K oncert o rk ie
stry  wojskow ej. 22.30 M uzyka taneczna, 
transm . z Gliwic.

Królewiec (329) „T annhauser" opeia  
w 3 aktach W agnera.

P raga (349) 20.10 Koncert. Kompozy
cje Schuberta. 21.30 W ieczór nram a- 
iyczny

Lipsk (366) 20.15 Muzyka kam eralna. 
(Bach, Schubert).

S tu ttgart (379) 21.30 W ieczór Weiss- 
inanna. T ransm isja  z M annheim u. ^

Langenberg (469) 19.30 Muzyka k a 
m eralna kw arte tu  Capet. ™.00 TY.-insm. 
koncertu  muzyki kam eralnej z Londynu.

W iedeń (517) 19.30 T ransm isja kon
certu  z sali koncertow ej. (Verdi, Mozart, 
„Don Ju a n “, Verdi „T raviat.v‘, A crdi 
„Luiza"). Następnie m uzyka taneczna.

Si ’da, I Ł  marca 1928.
W arszawa (1111): 17.20 Odczyt orga

nizow any przez Min. komunik. 18.15. 
Koncert orkiestralny. ,20.30 Koncert po 
święcony mu sycc w ęgięrftiej z okazji 
Węgierskiego Święta Narodowego ((Orkie
stra, śpiew, soliści). 22.00 Sygnał czasu 
i komunikaty.

Kraków (56fi): 20:30 Transm isja z W ar
szawy. 22.30 Koncert muzyki lekkiej. Wy 
konawcy: J Wilkoszewska i Bohliy Ei- 
singer ze Sztokholmu.

Poznań .(344*20.30 Koncert organizo
wany przez firmę „Philips" (recital orga
nowy). 22.30 Muzyka taneczna. Transm- 
z w iniarni „Carlton".

Katowice 1422). W ilno (435): Od godz. 
20.00 Transm. z W arszawy.

Wrocław (322): 20.10 „Pięciu frank- 
furtczyków", komedja Karola Rosslera.

Królewiec (329): 21.35 Recital orga
nowy, Kompozycje. Bacha. 22,30. Muzyka 
taneczna.

Fraga (349): „Burza" Fibicha, (ransm. 
z teatni Narodowego.

Lipsk (366): 20-15 ..Trunc-fc mil tony", 
.opera komiczna w 2 aktach Doiuzciliego. 
20-30 Dancing.

S tuttgart (379): 20.15 Koncert symfo
niczny (S-pohr, Mendelsohn). 21.15 „Am 
Wórfher See",^opera w 1 akcie Kosehata-

Hamburg, (3Ói)|ń:;.:t9?29 „Carmen", ope
ra v,- 4 ak tem  Bizela. 22v3ir?Kąharct.i"*

Wiudeń (517): 20.30 Wieczór slaro- 
wicdeńśki, Na. zakończenie muzyka lekka.

Ż d p i s  f r o ^ r w id a r c z * .

JLe sportu .

W ZNO W IENIE ROKOWAŃ 
O TRAKTAT HANDLOW Y M IĘ

DZY POLSKĄ A SOWJETAMI 
nastąpić ma po zakończeniu akcji 

wyborcze j. !
' Pogranicze sow. 12. Jflarca. ! 

W  .związku z powrotem  do Mo- I 
skw y posła Patka prasa sowjedka j 
d o n o s , że po zakończeniu akcji 
wyborczej, zostanie w ydelegow ana  
przez rząd polski do Mbskwy spe
cjalna delegacja handlow a celem  
dalszego prowadzenia niedawno  
przerwanych sowjecko - polskich  
rokowań handlow ych. Zarazem  
prasa la donosi, że dotychczasowe  
trudności co do m iejsca rokowań i 
niektórych innych spraw natury  
zasadniczej zostały w  czasie pobytu  
p. Palka w  W arszaw ie usunięte.

REGInłMSOTACJA PRZYWOZU.
Lwów, 13 marca.

Izba j przeimyslonyo-handlowa we 
•Lwowa*.* zawiadamia, id  przyjmuje po 
damia o: zezwolenia przywozu towarów 
zakazanych na II. kwartał br. Podania 
składać należy w Izbie wedile aaaad do 
tychczas obowiązujących, w  niepirzć- 
kraczalnyru ■lermhiće do daia 20 marca 
We#. r.

Lwów, 13. marca.
Zapowiedziane na ni©cnzŁe]ę zia/wio- 

dy piłkarskie Pogoń — , Czarni i  Has-
monea Ukraina me doszły do akiut- 
ku z .powodu złego staniu boisk

Warszawa. Warszawianka — Var- 
sowa 3:0; Skra — Makkabi 7.0.

Katowice. Pog-oń (Katowice) — 
Warta (Fozniań) 2:0 (0:0. Zaw. piłkar
skie, rozegrane na śniegu. BramŁa' 
strzeMM Malik i Lubina. Odra — Sio 
wian 4:1. Kolejowy — 06 Mysłowice 
2 1 . Załęże — Varwel>z 4:1,

Królewska Huta. Śląsk — TKS 4:3 
(3 0). Powyższe zawody nieroseyraiie 
jako ligowe ze względu na mieodpo- 
wiedni stan boiska, Grę fowarzysusą 
ograniczono do dwa oazy po 30 min. 
Bramki strzelili dba Śląska Pałka diwie. 
Prus i Tomas po jednej dla TKS-.u, Gu
mowski dwie 1 Gieazy liski.

Łódź, Turyści -f- Połonóa (Wansaa- 
wa) 2:1 (1.1). Bi-amki strzelili dla Tu
rystów Kowalewski i Bałczewgki dla 
Poilomji Ditmer. Sęidiziia p. Rottiig. W. K. 
S. _  Haikowb 8-0 (6:0).

Fk«uiań. Uinja — Oltiampja 4:3. Po
znania — Bpartia 3-2.

Gdańsk, Gedianóa — Sopoty 5 1 
(0;1). Zaw piłkarskie o mistrz, ki. A 
Erenssei. — 'lainsa 0:0. (Jisbmank — 
Schulz Polizei 2.0.

*
2  ZAGRANICY.

Szwajcar1, a — Francja 4:3.
Glarpow. Anglja — Szkocja 6:2.
trafia. Spairlia — V kc hoinLa Żizlkoy 

0:0. Zaw. przerwane po tóikumastu mi- 
nulacih gry z  powodu padającego 
śniegu.'

Wiedeń. Slovain —* Austria 5:5. 
B. A. C. — Heirlha 7:6. Rapid —-Viari- 
na 7:2. Floriisdorf — Wacker 2:0. B 
A. Ć. —  Simmering1 4:4. Adimnira —  
Sportcluib 31.

Budapeszt. Hungarja. — Ujpeati 0:0. 
3 Kfery.et — Kiupesti 3:2, Zaw. p ik  
Nemzeii — 33 1:1. Zaw. piiłk. Ati.la — 
Yaisos 1:1. Bastja — Boczkay 0:0, Sa- 
barja — Floiriedonf (Wiedeń) 3:2. Fe 
Tenr.varossfi — Belohradzky (Beigrad; 
5:0.

Przyipomrna się, że z dniem 15-go 
maica br. szereg towarów dotychczas 
do przywozu zakazanych, .o sta je  od 
tych zakazów zwolniony w związku 7, 
czaru wnoszenie podań na' te towary 
jest bezprzedmiotowe.

KONFERENCJA W  LENINGRA
DZIE W  SPRAW IE TRANSPOR
TÓW ZAGRANICZNYCH PRZEZ  

POLSKĘ.
(Telefonem  od naszego korespona.)

W arszawa, 12 marca.
W czoraj w yjechali delegaci. Mi

nisterstwa K om unikacji z departa
m entów: taryfowego: eksploatacyj
nego i finansow ego do Leningradu, 
dokąd przybędą także reprezentan
ci kolei niemiedkich, celom  w spól
nych obrad z przedstaw icielam i ko
lei sow ieckich w sprawie bezpośre
dniej w zajem nej kom unikacji za 
równo 'osobowej jak i towarowej 
m iędzy N iem cam i a Ros ją sow iec
ką tranzytem  przez Polskę. Obra
dy potrwają przypuszczalnie d łuż
szy czas, gdyż m a się usialić Osta
tecznie wszj-sikie w arunki przewo
zu oraz postanow ienia taryfow e i 
sposób wzajem nego rozliczania się. 
P om yślny w ynik  obrad m a dla pol
skich kolei doniosłe znaczenie.

 o-----
OG ÓLNO -PAŃSTW OWA KONFERBH 

CJA KOLEJOWA.
d n o ,  12 marca

Od tu  d'n;i o b rad u je  w  W ilnie
zja.zd nacze ln ik ó w  d z ia łó w  p rzew o zo 
w ych  yyezystkich d y rekc ji ko le i poi] 
s®ph oraz dyr.'jgdtfrrżkićj. W o b radach  
b ;o rą  u d z ia ł rep iresen tanei M in. K om u 
nikneji z nac^e-ifiwki^m w y d z ia łu  iinż 
W łodk iem  arażA cłetegat gen. .inJŚpfekct' 
kolei iM pj Eysamond. C elem  o b rad  jejft 
u su w an ie  w ą tp liw o śc i 1 różpiic, jakie  
ui jaw n ie  ją  oiię w dlzDediziiuie kolej, s łu żb y  
p rzew ozow ej za rów no  w  ko m ira: k ac  ii 
tow arow ej, jak  i osobow ej, uz jo iL ren ip  
tej s łu ż b y  na c a ły m  obusarae po lsk ich  
kolei o ra z  w p ro w ad zan ie  n l-srezeń  i u 
proiszczeni-e w manmpulacijii p rz y  w y 
k o n y w a n iu  tran sp o rtó w , tudzież  p rzy  
d z ie rżaw ie  torów  kolejow yich, naimu 
placpw ko le jow ych , m ag azy n ó w  ifd.

O sta tn i z jazd  taki cdibył s ię  w  je
s ien i ub. r. w  G dańaku .

Sttisownia do postanowień ustaw y o 
ubezpieczeniu od wypadków, w inna w rb. 
nastąpić rewizja kategorii niebezpie

czeństw  i ustaiem e klas procentowymi, 
do których zaliczone są  poszczególne 
przedsiębiorstwa przemysłowe. W spra
wie tej odbyła się dnia 7. bm. w Izbie 
przemysłowo-handlowej konferencja pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Izby dra 
Piuckera, w której wzięli udział przedsta
wiciele Centralnego Związku przemysłów 
•eów, przem ysłu naftowego, drzewnego). 
ceramicznego, buaowlanego, chemicznego, 
młynarskiego i inni Po referacie wicedy
rektora Izby D itlricha, w ywiązała się "dy 
skusja, w której poszczególni mówcy wy
sunęli szereg postulatów co do zmiany 
wtsKOhu zaliczenia przedsiębiorstw dn po 
szczególnych kategorji i k las r.Vb<*zpie 
czeństwa, zw łaszcza zaś dom agano się wy 
odrębnienia bilir zarządów , b iu r sprzeda 
ży itp. i zaliczenia ich do niższych kat^jft 

liebezpieczeństwa, w odróżnieniu od wir. 
jciwych fabryk. W ynik powyższej konto 
Jencji posłuży Izbie do przedłożenia odpo- 
■•Ednicgo m em orjrłu M inisterstwu Prąci, 
i Opieki SpoIŚćznej.

*
Idea gospodarcza w Polsce. We środę, 

■Inia 14. marca o godz. 18-tej odbędzie sit 
yspójpe Zebranie Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego i Rady Zrzeszeń Gospo- 
larczych (w lokalu Towarzystwa Politech 
licznego ul. Zimorowicza 9), na klórem 
\  dr. Leopold Córo, prof. Polilechniki wy 
tosi odczyt p. t. „Idea gospodarcza w 

Pols.ce".

c / r /  n v

“ g ie I I a  p i e n i ę ż n a .
Lwów, ri£’ marca.

Ńa rynku  akcyjnym  transakc ji mato.. 
Popyt za Oikosami, k tórych kurs docho- 

j izi do 85 zł. T endencja n iejednolita 
Usposobienie wyczekujące.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 12. m arca.

Z w yjątkiem  zbóż chlebowych, inne 
gatunki ■ ziem iopłodów, a także Wszelkie 
gatunki kasz i o tręb  silnie zw yżkują w 
cenie. Duży popyt za owsem i jęczm ie
niem, przy niedostatecznej podaży. O- 
bro ty  w pszenicy i życie Usposobienie 
silne.

(M E T O *
W arszaw a, 12. m arca. tTel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 138, Bank Handlow y 
123, Bank Polski 149.50, Bank Zachodni 
31.50, Bank Zw. Sp. Zar. 89, Spiess 162.50, 
Sita i św iatło 116, F irlej 59.75, W ęgiel 98, 
Nobel 40, Cegielski 47, Lilpop ftau 43, 
Modrzeiów 47.;)5, Ostrowiec 86.50, Rudz 
ki 54.50, Starachow ice 68.25, Ursus 11.75, 
Borkow ski 19.75, H aoerbusch 170, Spiry 
tus 39.50.

W arsz.-wa 12. m arca. (Tel. O P.) Do 
ary  St. Zi. 8,86 i ćwierć, H olaridja 357.90 

Londyn 43.39. N Jo rk  8.88, Paryż 35.00 
P raga 26.35, Szw ajcarja 171.25, W łochy 
47,03, 5 proc. pożyczka konw ers. 67, po 
życzka kolej, konwers. 61, pożyczka kol.

102.50, pożyczka dolarow a 85.50, dola- 
ówka 60./o, 8 proc. listy zast. Banku

Gosp. K raj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. kom un. Banku 
Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków, 12 m arca. (Tel. G. P.) Tohan

13.50, P h arm a 6.50, Żegluga 12.00, Zie
leniewski 162, T rzebinia 0.51, Azot 7, Kra 
kus 1.22, Chodorów 149, P iasecki 16.

GIEŁDA ZURYrilSKA.
Zurych. 12 m arca. (Tel. G. !?.) f aryż 

2i 4 1 p ó ! Londyn 25.34 7/8, NI. ,'oi k 
5.19.33. Belgia 72.32 i pół, W 'ochv 27.1'
1 is/j a :.ja  87.35, H olandja  209 0, h e ru a  
Iz l *2 1 M reotii 73.12 i D i', -;.t .k- 
lin! 1 169 41 Csit. 138.40, L o jia  iga 
.'■‘.I211, 'o ' j a  7.> i pól, P raga ’5. '•), ' s e 
i i i z i i  5'' . ' ,  T i <*• peszt 90.85, ń ia ti .  ród 
9 13 i (" I, A b n \ B.88, K onstan t'.•■•poi 
2.61. Luk; u  szt r a f  1 , H elsingfors iZ.10. 
1 Ui nes Aires 222 ? 8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 12. m arca. (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.35, Belgrad 12.41 3/8, Berlin
169.50, B ruksela 98.87, Budapeszt 174.05.5 
B ukareszt 4.38, K openhaga 190, I^ondyn 
34.6), M adryt 119.55, M edjolan 37.47, N. 
Jo rk  708.95, Oslo 188.85, Paryż 27.89 3/4, 
P raga 21 3/8, Sofja 5.10.6, Sztokholm 
190.30 W arszaw a 79.58, Zurych 155.50, 
Niemieckie 169.33, Jugosłow iańskie 12.39, 
Szw ajcarskie 136.26 R enta koronow ą 
0.401, D unaj Sawa A dria 79.85, Bankve- 
rein  29.65, B odsnkredit 125.50, Kredit- 
ansta lt 64, Anglobank 27.15, Kompas 0.99 
L anderbank  23.75, M erkury 26.65, Kolej 
Północna 1036, Austr. kol. państw. 28.10, 
Kolej południow a 13.70, Cement 64, Alpi 
ny 41 i ćwierć, Berg u. H uten 730, Krupp
12.50, R im a 127.75, Siersza 1080, Fanło 
6.70, K arpaty 29, Galicja 74, N afta 34.50.

GIEŁDA I-ARYSKA.
Paryż, 12. m arca. (Teł. G. P.) I.ondvn 

124.02, N. Jo rk  25.41, Beigja 354.50, Hi 
szpan ja  426.75, W łochy 489.50, Szwajca 
rja  880 i trzy  czw arte, D anja 1023, Holan 
d ja  677, Norwegia 682, Szwecja 75.40, 
P raga 15.75, R um unja 607. Niemcy 359.

G i n  DA LONDYŃSKA.
I. >*i.I_ u 12 inaica (Tel. G. .- ) N ."n k  

4 8 /1,1 1 * !•>. iż ja  ’2.12.56, F ra n i ja  ,
Beigja 34.99 7 M k  chy 92.37, >-'-ęmcv 
20.41.5, Szw ajcarja 25.34.1, H iszpanja 
28.98, D anja 18.21.5, Szwecja 1S.18.6, Nor 
wcgja 18.31.3, H elsingfors 193.70, Praga 
164.68, W iedeń 34.85, W arszaw a 43.47.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 12. marca. 

T endencja zwyżkowa. Usposobienie o- 
żywiony. Obrót liczny

WALUTY: D olary am eryk. 8.S8.00—-
8.88.50, dolary  kanad. 8.83.50—8.84.30, 
korony czeskie 0.20.25— 0.26.50, szylingi 
au strj. 1.25.50— 1.26,00, leje 0.05.00— 
0.05.50, frank i francusk ie  0.34.50—0.35.00, 
‘-anki szw ajcarskie 1.71.50— 1.72.00, flin

ty  szterlingi 43.45.00—43.80.00, czerwień- 
ce sow jeckie za jeden 32.50—32.85.

ZŁOTO: 20 koron 36.50 00—36.80.00,
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 m arek 
niem. 42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros.
46.85.00—47.25.00.

SREBRO: Kor. austr. 0 68.50—0.69.00, 
1 ker. i ust . fO.OO—3.55.00, floren austr.
1.75.00— 1.8000 rubie rosyjskie 2.90 00— 
5 00 10 Lr .piej Li za rubel 1.45. C0--1.50.00

O S LO S ZES IA ,

I JruoA /JF  FDziZo: 
3 grosza za

>.1W AA& 
wtriaz- 1

PANNA' W lepszego domu ppszukuje posa
dy za gospodynię, zna się- na wszelkich 
konserwach, sm ażeniu konfitur, robie
niu likierów, zna gospodarstwo dwor
skie, od 1. kwietnia. W anda Cymbrytó- 
wna. Bursz,fvr. ‘,0 <1

KiLj*ULBTNI KIEBOW^IK kanoe la rji
wojskowej, były podoficer zawmd., Po
lak, wolny, nie karany, lat 31, zwol
niony na w łasną prośbę — poszukuje 
jakiejkolwiek posauy biurowej na skrom 
nych warim kfch. Pisze biegle na ma
szynie i obeznany fest dobrze z m ani
pulacją kancelaryjną. Ponaulo włada 
język.em ruskim, mniej biegle niemie
ckim. Na żądi nie odnisy dol-iuneniow 
i św.iadecl w. Łaska-we Yisty z ewentual- 
nem podaniem warunków do Admini
stracji „Gazety Porannej" dla „Zwol
nionego". 2295-8
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POSZUKUJĘ posady jako praktykantka 
biurowa. Listy do Adm. „Gazety Por." 
rod  ..Uczciwa“ . 2199-9

HAJML/uO Wi.EC, kawaler, w.ek średni, 
nadzwyczaj pracowity, uczciwy, ener
giczny, posiadający szeroiką wiedzę fa- 

f™oi)ową, obejmie kierownictwo handlu 
kolonjalno - śniadankowego, re stauracji- 
Łaskawe zgłoszenia: „Gazeta Poranna" 
dla .Uczciwa, nra-m". 2198-3

PiEEWiiEOR&ĘDNY fryzjer damski przyj 
rjne na czas wakacyjny korzystną po
sadę w miejscu kąpielowem. Oferty 
zgłosić do Administracji „Gazety Po
rannej" pod „Korzystna posada". "228!

H E  M ORD IŁ Y

L O R E łiPO N D a NCJA. 
12 groszy za wyraz. f

BYŁEM dwukrotnie, ale bezskułeczinie. 
Czekam dalej — Marjan. 2285

l\łi.ok...LZ i Ik l u a u  II d . t . u  
10 groszy za wvraz. I

NA iORTEPIANIE, cytrze, mandolinie 
wyucza w krótkim czasie rutynowany 
nauczyciel. Ceny baidzo przystępne. 
Bielawskiego 3, oficyny, U piętro- 2296

ZGUBIONO, ZNAl E żU JN G . 
10 groszy za wyr»-?. ]

ZGUBIONO w tramwaju Nr. 9 dnia 10. 
marca sto akcyj zlotowych Ruckera Nr. 
1101 — 1200. Zarządzono amortyzację, 
wobec czego są dla znalazcy bezwarto
ściowe. Proszę zwrócić za wynagrodze
niem. Trnsz, Nirhialafca 2fta. 2270

CHART żóily, w białe plamy, zginął. Ł as
kawego znalazcę . upraszam o wiado
mość telefoniczną 48-1—23 lub 9—53 
i o zwrot za wynagrodzeniem. Szlos- 
berg. 2287

I WGLrNE P o aA isZ . 
10 prószy sui wyr? z. I

AJENCI zdolni, ustosunkowani, do akwi
zycji ogłoszeń dla poważnego wydaw
nictwa lekarskiego na Malopolskę po
szukiwani. Oferty: Biuro Ogłoszeń
Metzla, W arszawa, Jasna 17, pod „Me- 
dirai". 2248-f?

SUBJEKT cukierniczy, zdolny, uczciwy 
obznaj-omi-ony w każdym dziale, po 
szukuje posody od zaraz. Łaskawe zgło

szenia do Admin „Porannej" „Subjekf 
ciikiprnic7v“ . 2272 2

DO PENSJONATU poszukuje się in teli
gentnej, energicznej, samodzielnej za 
rzątlęzyni w średnim wieku, z odpo- 
wiediiie-mi referencjami. Zgłoszenia nad 
sylać: Tow. Czynnej Pomocy pocztow
ców, Lwów, Główna Poczta, II piętro, 
drzwi nr. 142 do 25. marca 1928. 
(Ewent. osobiste zgłoszenia od g. 5—7 
nnnnl.l. ’ 2289-3

F tJL K T O N  „GAZ. 1*0 H.“ % 14. IM. IH28.

EUOAHU W ALLACE. 28

S ZI Cl EL
N astępnego  r a n k a  sp a ł jeszcze sp o 

k o jn ie , gdy zb udż ii go m eapoO /i cw an y  
gość. B rix a n  utiiaiulł a a  łó żk u  i p rz e ta r ł 
o czy .

— Atbo śn:ię, albo to jest Steń nes — 
rzekł wreszcie. Major uśmiechnął się 
wasuło.

— Owszem, jesteś zbudzony i przy 
zdifu w ych zm y słach.

— Czy się coś stelo? — spytał 
Mike.

— Nic, tylko wczoraj był bal, któ
ry się skończy! późno, a dz'ś pociąg 
który wychodzili bardzo wcześnie, po- 
fteinowiłcm więc odpokutować moją 
światowość, wpaść -l.ud.aij i dowiedzieć 
się. ja-k daleko zaszedłeś ze sprawą 
El/nera.

— - Sprawa .Umera? — spytaj Mi 
chał, trąc czoło-. Boże Święty, biedny 
Eimer, zapomniałem o nim!

—  To -sobie p rzy p o m n isz , rz ek ł

STAfl ZAPALNY KRWAWfENIE 
SWĘDZENIE

L3 S  U  W  A

HEMORW-KLAWE
K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i

TANI TY iZ IE Ń  konfe c i dam s .iej poleca znany

W S T A D L E R A
PIEKARSKA 3.

ZLJŁ,i ŁliO kierownika lub spólnika, 
otoznajomionego w dziale delikatesowo- 
śniadańkowym  poszukuje się od 15 
marca Miasto powiatowe. Zgłoszenia pod 
„Kierownik" Centrala Reklamowa, 
Lwów KorrlniSB* 4. 2144-3,

G duilEN niiuO  i praktykanta bezpłat
nego przyjmę na wieś- Treter. Na Skał
ce 1, Lwów. 2049-2

KUPNO i  b l- lU itn lA i. 
12 groszy za w rra*« 1

ZIEMNIAKI JADALNE wagonowo zaku
puję. Oferty z podaniem ostatecznej 
ceny nadsyłać biuro handlowe Józef 
Mn=ur. R/ochów powiat Mielec. 2185-5

FORTEPIANY na różne ceny pod gw aran
cją sprzedaje Hanak, Piłsudskiego 21, 
1. nietró. 1887-19

SYPIALNIE, jadalnie wiedeńskie, salon 
mahóniowy antyczny, biblioteka maho
niowa, garnitur . klubowy i rozmaite 
meble . sprzeda po okazyjnych cenach 
RU a Aukcyjna, Akademicka 3. Telefon 
30 54. 2218-9

WÓZKI kolibowe żelazne do kolejki, roz
piętość osi 00 cm. — kupię okazyjnie. 
Zgłosić pod adr.: Józef Stary w Bako- 
czynie p o ^ ta  Żurawrio. 2272-3

DO CrRZEDANIA KAMIENICA niedaleko 
śródmieścia. Listy „Dobra Loka-ta" do 
Administracji. 2293-2

SA1.IOCHODY G-cio cylindrowe Essex 
nowy typ 1928 zmaczni-e ulepszany, ce
ny  bez zmiany, CYCLECAR, Lwów 
Romanowicza 9. Telefon 20 91 2143-6

SAMOCHODY używ ane wszystkich ty
pów, wielkości i cen CYCLECAR, 
Lwów, Romanowicza 9. Telefon 20-01.

2143-fi

Staines, podając mu wycinek z  gazety. 
Mike czytał, co następuje:

-.Czy twe cierpienie fizyczne, lub 
moralne jest nie de uleczenia? Ozy 
wahasz się na brzegu pra^mścil Czy 
ci brak odwagi,?. Piaz do „Dobroczyń
cy", Skrzynka X.

— Co to jesł? — spylał zdumiony1.
— To znaleziono w kieszeni siaro 

®o plastzraai, k-ftóry na Kitka dini przed 
zniknięciem Elmer miał na Ęobie. Pa 
ni El.mer naćrafiła na to, przeglądając 
jego rzeczy. Ogłoszenie z 14-go, to zma- 
czy cztery dni przed zaspie Lęgiem. Nu 
mer siknzynkf na końcu, to numer 
skrzynki (ego dziennika, gdzie nadsy 
tają odtpowiedei. Jest wiadomość że 
cztery listy doeżły do „Dobroczyńcy" 
który — ja.k doćąd zdołaliśmy stwier 
dz-ić — każe przeadresrary-ywać te listy 
do umalogo sklepiku na StibbiinglonStreei 
w Londynie. Tam odbiera, je jakaś kobie 
ta, prawdopodobnie z klasy robotni 
czej, sądząc po jerj ubraniu. D aszy ślad 
girie. Stwierdzono również, że podobne 
ogłoszenia ukazywały si-ę w wielu 
dziennikach i bywały odsyłane pod im 
ny adl”^  w  pcłudsniowei dzielnicy Lon
dynu, skąd widocznie zabierała je ta

luici
im G flZZ u lE  
P C B 8 B H E ]

K a ż d y  k o o k  n a  t w a r d y c h  
o b c a s a c h  s k ó r z a n y c h  z u 
ż y w a  n i e p o t r z e o n i e  m i ę ś n i e  
I n e r w y .  W s t r z ą s a  n i e j a k o  
c a ł y m  o r g a n i z m e m ,  a  t y 
s i ą c  k r o k ó w  d z i e n n i e  p r z e 
b y t y c h  o d d z i a ł o w u j e  p o d o 
b n i e  n a  n a s z ą  f i z y c z n ą  I 
u m y s ł o w ą  o d p o r n o ś ć ,  J a k  
k r o p l e  w o d y ,  w y ż ł a b i a j ą c e  
k a m i e ń .
N o ś c i e  o b c a s y  g u m o w e  
R  E  R S  O  N  A  ! O a j ą  o n e  
w o l n y  o d  w s t r z ą s u ,  p r z y 
j e m n y  c h ó d ,  o s z c z ę d z a j ą  
c i a ł o  i n e r w y  I s t a ł y  s ię  n i e 
z b ę d n e  d l a  k a ż d e g o  k u l t u 
r a l n e g o  c z ł o w i e k a ,  
ż f a d e n  z b y t e k  —  s ą  t a ń s z e  i 
t r w a I r z e  n i ż  s k ó r a *

O  > .d s y  B e r r s n a  
C e s d r e w i a  o c h r o n a *

A

b

I RUmuR
19 groszy ea wyra*. i

WYDZIERŻAWIĘ restaurację w naj
lepszym miejscu od -5. marca. W iado
mość pod „R estauracja", Centrala Re
klamowe, Lwów, Koralnicka 4 2144-9

KAŻDEMU pez poręki sprzeda i wy-poży 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugc. 
terminowe spłaty firma jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedrri rok zalożl 1894- ’ i 925-?

PIEKARNIA w ruchu do w ydzierżawie
nia z powodu zm iany stosunków ro- 
dzinimSjj od 1. maja. Możliwie też prę
dzej. Brvdzińskl. Czortków. 2277-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj
skową na m zw isko Stanisława Pro- 
d e rsa , wydaną przez P. K. U. w Dro- 
hnhvcżu. ,2299-3

jUACZNOSC! Kostjumy, płaszcz0 suknie 
p„ ce.nach bardzo niskich, podług mo
deli zagrenicznych, wykonuje krawiec 
damski Józef Flick, Lwów, ul. B lachar
ska 20. 2299

MbODA, przyslojna panienka, posiadają
ca wybitnie fotogeniczną twarz, pragnie 
poświęcić się karjerze filmowej i ewen
tualnie wyjechać za granicę, z powodu 
jednak braku znajomości i środków fi
nansowych prosi o udzielenie jej w 
tym celu pomocy materjalnej. Zgłoszę- 
nia do Administracji „Gazety Poran
nej" nnd =7vfra N K. 2203-3

LOKAL i ladnts wystawę w centrum i-tii. 
sta z urządzeniem wydzierżawię tylko 
masarzowi fachowcowi, gotówka po
trzebna 500 dolarów. Miasto powiato
we. „Lokal" Centrala Reklamowa, 
Lwów, Koralnicka 4. 2144,3

CHOFOFY WENERYCZNE 1 rasiaizals 
skórne, nenta«tenję seksualną . aczy spe
cjalista Dr- Fii«"h, Wałowa *1 8493

MIGHAŁ FEDAN, błotniki, uniew ażnia
zgubioną książeczkę wojskową, wydaną

TM-Tp-r T> V TT T?rvp.7(n

sa-rna kobieta. Ze każdem ogłoszeniem, 
tajemnioizy gość zmienia adres. Skletpi 
loa,rze zeznaili w  Scotland Ya.rd., że te 
biedaczka, nosząca listy, jest ■niecal 
kiom inormatna. Mpuozy wciąż i mów1 
coś do giebi-e. Nazywa się Stiw ins  
przynapaniej taicie podaje nazwisko 
i)iewą,!pliM’fi ponuodzi z Londynu, lec? 
połiejj jeszcze -jej nie agnoEkowała.

— A gdyiby nawet? — spytiał Mi
chał. c:zy łączycie ogłoszenia ze zbrod
niami?

— Taik i nie, oćtparł temtan. W każ
dym razie ogłoszenie jest dziwne i tro
chę podejrzane. A teraz jaka jest W o
ja tc-erja?

Brixan mćrwi,ł prawie godzinę — 
St-ainf-s z rzadka zadawał pytania.

— To dz;wna myśl, prawie fanta
styczna, rzekł wreszcie major’ poważ
nie, lec? jesi czujesz, że choć jedną 
nitkę tezy masz w ręku, idż namraód 
Mówiąc prawdę, dodał z nagłym wy 
fcuchem szcizerości, miałem okraDne 
podejrzenie, że ci się nie udała, a po 
ńitwa: nie pragnę, by nasz ćtópart3 
ment s ia ł , się przedmiotem kpinek 
Scotłand Yardu, przyjechałem tutaj

Eksporter dywmiów penk ich  w Turcji
pragnie nawiązać stosunki z wielkimi 
kupcami w Polsce na bardzo dogodnych 
warunkach w celu eksportowania towa
rów z Persji Turcji do Polski.

Oferty pod: „Ta. V. 7029" do Rudolf
Mosse, Berlin, Touenfzienstr. 2. 22R6-2

przedstawić ci rrzsultat mojch osobi
stych poszukiwań.

 ̂ — - Zgaidzam ćńę z tobą, rzekł pó
źniej, gdy siedzieli przy śniadaniu, że 
wusisz postępować bardizio, bardźo o- 
strożme. To delikatna aprawa.. Czy nie 
wy.awiłeś swych podejrzeń ludziom ze 
bco-tiawd Yardu?

Michał zaprzeczył ruchem głowy.
— Więc u c  nie gadaj, rzekł tam

ten z nacisilciem. Paleoieliby natych
miast i przyaire&Zifoiwali tę osobę, którą 
posądzasz i praw dopodobnie zniszczyli 
dowody, potrzebne do zasądzenia. Mó
wisz, że zrewidiowałeś dom?

— Za dużo powiedfei-eć, ' zrobiłem
póbieżne o.głędziry.

— Czy są piwnice?
— Myślę, że tak — odparł chło

pak ten rod'zatj do-mów zawsze je 
posiada.

Przybudówki... Mike potrząsnął 
głową.

— Dotąd żadnych nie widziałem.
*

C. d. n.

/
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1. ładny, tiuźy l praktyczny format
2. Przyjemny. M y ,  odtoleialaty aromat
3. Obfite m tłuszcze, czyste I łagodne
4. uesta, n,lekka pionu
5. Nadzwtzilna sita czyszczeni
6. ttaluieksza wydajnoit, oszczędno^ i taniolt

TO SA DUŻE ZALETY

MYDŁA z LWAMI
Zakład Tethn. Dentystyczny

K aro la  S ch e clm e ra
l?3da| Ul. H a I i C H a 1. (róg R ynku)

w arunki przystępne.

Humor.

U ADWOKATA.
— Panie mecenasie, chciałbym  pana 

s i ; <• ci’ś spytać. W szak pytanie mc nie 
Kosztuje?

— Mii*, aie odpowiedżl...

S A R -  
M E N T

nieodw ołalnie w yjeżdżam  30 bni.
Osoby, chcące korzystać z m o 

jej wiedzy, zwrócą się z catem za 
ufaniem . Przyjm uje od 11— 1 i od 

5—8. Ossolińskich 8, I. p.

R ó ż e  w y s a k a p L o n e  
i krzaczaste,

k r z e w  ozdobn*, b y l:ny i ' ł ą e - a  kw ia
tow e tr« ..łe  do uoiększeń og <5 k  w po

leca po enach b a rm o  przystępnych
Ogród E o tan i zn y  w  O u b h n a c h

koło Lwowa.
O n v  i ykaz na 'ądan ie .

VX. WALNE ZGROMADZEŃIii-
Małopolskiego Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijańskich (sekcja opałowa i nafto 
wa), które odbędzie się dnia 18. marct 
1928, o godz- 10 rano, w lokalu własnym 
przy ul. Gródeckiej 1. 2 b) (Dom Katolicki 
na które zaprasza w szystkich P. T. 

Członków.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności za ros 
1927.

2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

3- Udzielenie absolutorium zarządowi.
4. W ybór nowego prezesa i zarządu.
W nioski członków należy wnosić p i

semnie najdalej na 3 dni przed Walnean 
Zgromadzeniem na ręce prezesa lub se
kretarza. 2268

Za Zarząd 
Antoni Naaowski, prezes.

Lwów. dnia 10, marca 1928.

Smutek minął!
Każdy może być wesoły! 2!

Bo znana irm a
S Y R E N A

LWÓW, KA7IMIFRZOWS A — daje

G R A M O F O N Y  Z'
g dne s ła  y  od i  zl ly g -d  iow o ub 
ui.es ęczn e. — P ły ty  « v. e ik im  w>b j  

rze od 13 p ł t  n a  dcgoć o sp ła ty

CHMIEL
Poszukuje się fachowca doświadczonego 
W zakupnie chmiolu w Kongresówce, na 
W ołynia, Austrii górn., Galicji oraz Styrji.
Łaskawe szczegółowe oferty z fotografią 
oraz podąniem pretensji uprasza się
V. G. J. 272 Ala H aasenstein & Ycglei, 

Nfirnbern (Niemcy.) 4 2274

T A P E T Y krajowe zag aniczne
pc eca

S k ła d  d y w a n ó w ,  ch o d n ik ó w , fi
r a n e k  i t  p.

po cenach  konkurencyjnych

LWOUI. KOPERRIKA 5.

—  u... ■ —— nij> ................

K J i m y  a r Ł w s iy c  ras
obrazy m 1 rzy polskich, po u s .k i, m a
katk i, lam py o dobne i t. p. sprzeda,e 

Uni  :
L E O N  f M i W  J O W S K I

Luifiiy ChOPćsJ B, Ts u lu  50*11.

B d h f e

S. ISEISS telef. 47-19.

SAMBOR
Poważna firma importowa branży spo

żywczej odda zastępstwo na Sambor i o- 
kolicę za wysoką prowizją.

Pierwszeństwo mają Panowie wprowa
dzeni w Kooperatywach, Składnicach Kó
łek Rolniczych i u  masarzy.

Oferty nadsyłać do Administracji 
Dziennika pod „Stały Dochód". 2214-3

Podnosi plon 
Józef Kairach, Lwów, Kościuszki

W ydział R a jy  pow iatow ej w  Ż o it w i .
L. 850/28. Żót iew , d ia  7 m arca 1828.

Przetarg ofertowy.
W ydz;a ł p o w ia tow y  w  Ż ółkwi o g ła sz i *prze arg o fertow y  do

sta w ę t  u  zu ia  o o dro a z e m inem  s.ił„d an ia  ofert do dn a 27-go  
m arca b. r. godz n a  11 w  południe.

D o tav a obejnre:
tłu czn ia  z k am ien ia  m iejscow ego  ...........................  1742 m 3

„ „ zam iej cowesfo . . . . . . .  25*0 „
W adjum  ofertow e w y n o si 3 °/0 w  rto ci oferty .
Syczegó ow e w a iu n k i i in for acj t otrz m  ć m ogą reflek tanci 

osob iśc ie  lab  p isem n ie w  W yd zia le  p ow iatow ym .
Korni ar z rząd ow y  

B  rnat w ic z  w. r. Starosta.

W y d z i a ł  o o w i a t o w y  w  Ś w i ą t y n i e .
L 715/28. W Śni y n ie . dnia Q. m a-ca  1928.

O g ł s z a KONKURS
pa p ojad ę i spekt r t  • am or du rm in n ego  (1 'strat ora) r pobo
rami X  do V  ii. sto on a słu żb ow ego  urzędników  państw ow ych  
za leżń  e  od  k w a lf ik a c j  .

W arunki p r 'v :ęcia: 
1. n 'ep rze’ racz 1 iv 40 ty  to k  życia.
2. o b yw atelstw o  po sk  e
3. w y k  z ‘a łcem e średnie.
4  z n a o m o  ć język a  ruskiego.
5. tr y le 'n ia  p aktyka w  s .u żb ie  sanK rz-jdowej oraz egza 

m in z rachunkow ości.
P odanie w ła  no ęczn ie  p;san e  z m etryką urodzenia i chrztu 

z odoisam ' św ia d ’ t y  oraz cu rieu ’um v t a e  n a leży  w n o s.ć  do 
W ydziału  p o w ia t, w ego do dnia 3  . m arca 1928 r.

K om isarz rządow y:
Dr. M  K rzysztof w i z  m. p.

CEN) OGLOSZENi 
Za wiersz 1-szpaltowy milim etrow y 

f»zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e
trow y (szer. <50 mm.) nadesłano 36 gr., 
za wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y iszer 
GO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpalt, m ilim etrow y (szer. (50 mm I w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt 
m ilim etrow y (szer. (50 mm.! w arivknłaeh 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, m ilimetrowy 
(sjer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr . 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za się 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub

nosady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
>85 zł., pół stronc ogłoszeniowel >50 zł 
<*ała strona tekstow a <80 z ł . cała strona 
nod nagłówkiem (1 sza' 570 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc droisze. -— Za 
-/głoszenia w miejsen zas.trzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez num eru doli 
t zamy 25 proc. Odpowiedzialności zl ter 
minowe druk nie przejm ujem y Portu

przekazów  nie bonifikujem y.   Uwaga?
Kolomny ogłoszeniowe >a podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstow e aa I Iz a }  
szpalty!

P B R V rM P IttT t mlesteeznat 
/  dostaw a na miejsc* lab prze

syłka pocztową , ,  , , 4  I H
»«•* dostawy , ,  ■ t  i . sl 1 4  
f  a granica , . , zł ’ >1
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